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Byłoby, zdaje się, lepiej, gdyby p. min. 
Beck był powiedział na początku to, co po- 
wiedział na- końcu, — tj. gdyby zamiast 
ogólnikowego wykładu „zasad“ wygłoszo- 
nego w d. 15 bm. był wówczas powiedział 
to, Co w odpowiedzi na dyskusję w komisji 
sejmowej oświadczył w d. 15 bm. Właściwe 
„exposé“ nie przyniosło w gruncie rzeczy 
nic Jouczającego. „Ostatnie słowo“ zaś po- 
wiedziane w d. 16 bm., przeciwnie, przynio- 
sło odpowiedź na kilka pytań, które — nie 
trzeba tego ukrywać — gnębiły nas od dłuż 
szego czasu. 

STOSUNEK DO CZECHOSŁOWACJI. — 
A więc skonkretyzował linję Polski w spra- 
wie naszych mniejszości w państwach są- 
siednich. Postawił kropkę nad „i“ w spra- 
wie Litwy. Sprecyzował ostatecznie pogląd 
rządu na stosunek do Czechosłowacji. Wre- 
szcie — co najważniejsze — po raz pierw- 
szy w swej karjerze dyplomatycznej — sit 
venia verbo —  „rozkrochmalił się“ w sto- 
sunku do Francji. 

Pewne sprawy postawił jaśniej; inne — 
mniej jasno. Pewne postulaty sprecyzował 
dokładniej, inne — mniej dokiadnie, albo 
nawet pominął. I tak, skoro już szczegółowo 
mówił o sposobie zlikwidowania naszego za- 
targu o mniejszość polską w Czechosłowacji, 
to należało — dla równowagi —  przynaj- 
mniej poruszyć sprawę prześladowania pol- 
szczyzny w III Rzeszy. Polacy z Warmii i ze 
Śląska Opolskiego niewątpliwie odczują tę 
łukę w przemówieniu naszego ministra. Ale, 
rozumiemy, że zbyt gwałtowna zmiana kur- 
su nie zawsze jest wskazana. Powinna do- 
konywać się etapami. Zwolna i systematycz- 
nie. Zczasem także i sprawa Polaków w 
Niemczech znajdzie się na porządku dzien- 
nym w polskim parlamencie i może nawet 
sam p. min. Beck ją tam postawi. 

Na razie stwierdźmy, że „ostatnie sło- 
wo“ p. min. Becka oznacza lekkie odchyle-; 
mie od dotychczasowej jego linji i że to od- 
chylenie ujawniło się zwłaszcza w stosunku 
do Czechosłowacji. Wprawdzie nie rozumie- 
my dobrze, dlaczego właściwie p. min. Beck 
nie chce wykorzystać umów poisko-czeskich 
g r. 1925 do załatwienia tego konfliktu. Ale 
ma jego „dobro“ zapiszmy oświadczenie, że 
sobie życzy normalizacji stosunków z naszą 
sąsiadką. W ustach p. min. Becka jest to 
już dużo, zwłaszcza, że — celowo, czy nie 
celowo — przy tej sposobności pominął mil- 
czeniem naszą „przyjaźń z Węgrami. 

SOJUSZ Z FRANCJĄ. —  Najważniej- 
szym jednak ustępem z końcowego przemó- 
wienia p. min. Becka było oświadczenie w 
sprawie stosunku do Francji. Odbiegało ono 
ł treścią i tonem od wszystkich jego prze- 
mówień na ten temat, a nawet i od exposé, 
wygłoszonego dzień przedtem. 

W d. 15 bm. potraktował p. min. Beck 
tę sprawę ledwie paru frazesami... Jest 'so- 
jusz z Francją i — koniec! Dobrze jednak 
przespana noc uświadomiła mu, że tak nie 
można tej sprawy załatwiać, | w swojej 
ostatniej mowie poświęcił Francji dłuższy 
ł — co jesi nowością — serdeczny ustęp. 

_ Ustęp ten wywoła niewątpliwie duże za- | 
Gowolenie w Paryżu, a zaś zły humor w Ber 
linie, Uważamy, Że tak jest dobrze. Byłoby 
żle, gdyby exposé p. min. Becka wdi- 
walo radość w Berlinie, a niezadowolenie 
w Paryżu; tak, jak dotąd bywało. „Ostatnie 
słowo* p, min. Becka wywoła inne wrażenie 
w stolicach Europy. Nie stanowi zasadnicze- 
go zwrotu w sprawie naszego stosunku do 
Francji, ale też jeszcze sytuacja międzyna- 
rodowa nie dojrzała do tego Stopnia, by ta- 
ki zwrot mógł być bezpiecznie wykonany. 
W exposć p. min. Becka nie znaleźliśmy 


| PME DRREOÓZE RÓ LCS o ta __* 


echa tych różnic poglądów, które stworzyły | 
stan chłodnej rezerwy między Warszawą 
ł Paryżem, ale to, co o Francji p. minister, wołany na stanowisko posła polskieg 
powiedział, może służyć za punkt wyjścia| w Meksyku. 


Przedpłata wynosi: 


i Mies ęcznie . . , 


W Krakowie 


z odnozzeniem 
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min. Becka. 


do starań o zbliżenie. I taki jeat pozytywny 
rezultat mowy p. min. Becka w sprawie sto- 
sunków polsko-francuskich. 

KWESTJA MOTYWÓW. — Exposć : 
min. Becka w d. 15 bm. *%yło wygłoszon 
o godz. dwunastej w południe. Jednem. 
z dziennikarzy nasunęło to trafną uwagę. 
że godzina dwunasta była tu „symbolem*. 
Istotnie! Najwyższy już był czas, by Polska 
zaczęła wracać na swoje naturalne całkiem 
stanowisko — porozumienia z Francją i jej 
sojusznikami. 

Słuszne w zasadzie stanowisko zajęte 
przez p. min. Becka ma jednak pewną luke. 
Stanowi ją brak motywów, dlaczego to Pol- 
ska ma współdziałać z Francją? Nie poru- 
szył tego pytania nikt, ani p. min. Beck, 
ani żaden z wymownych posłów, którzy de- 
batowali. A przecież polityka zagraniczna 
wtedy tylko jest racjonalna i zdrowa, gdy 
jest wyrazem pewnej wyraźnej linji, gdy ją 
uzasadniają motywy czerpane i z geogra- 
ficznego położenia i z historji narodu i z wa 
runków polityczno-międzynarodowych... — 
Brak ten trzeba uzupełnić! 

Polska polityka zagraniczna winna kie- 
rować się inieresem pokoju... Mówiono o „in 
teresie Polski*, Jest to frazest" „Interes“ 
Polski w oczach germanofilów może pole- 
gać na zamianie Pomorza na Kłajpedę, na 
rozbiorze Czechosłowacji, na zdobywaniu 
Ukrainy razem z III Rzeszą, — jak z dru- 
giej strony w oczach przedstawicieli prze- 
ciwnego kierunku mógłby polegać ną soju- 
szu z Rosją bolszewicką itp. 

„interesem“ Polski jest pokój, a więc 
utrzymanie obecnego „status quo* wszę- 
dzie, w całej Europie. A więc — precyzuj- 
my dalej to pojęcie — na obronie przed „re- 
wizjonizmem*, bez względu na to, czy wy- 
chodzi od „sympatycznych“ Węgrów, czy 
też od niesympatycznych Niemców. 

W ten sposób powstaje łańcuch pojęć: — 
interes Polski — pokój — obrona trakta- 
tów pokojowych... W ten sposób też rysuje 
się linja naszej polityki zagranicznej: współ- 
działanie z tymi, którzy traktatów pokojo- 
wych bronią, a rezerwa w stosunku do tych, 
którzy je chcą „rewidować*. A więc — ści- 
słe porozumienie z Francją, a zgoda są- 
siedzka z Niemcami. jak długo się da ntrzy- 
mać. 

P. min. Beck nie podał tych motywów 
polskiej polityki zagranicznej. Jest to brak 
niewątpliwy. Ale — poczekajmy! P. min. 
Beck jest człowiekiem młodym i uczniem 
pojętnym. Nie tracimy nadziei, Że także 
i on wyciągnie z czasem należyte konsek- 
wencje z ewolucji sytuacji międzynarodo- 
wej. jak je wyciągnęło już tylu polskich 
zwolenników „przyjażni“ z Niemcami. 

W. Z. 
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mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, galanterja (oaletowa 
zioła, chemikalia i t. A. 
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Francja stanowczo 
przed naruszeniem 


Paryż. (PAT). „Le Journal“ zamieszcza 
następującą wiadomość z Berlina: Dowiadu- 
jemy się ze źródła wiarygodnego, że amba- 
sador francuski odwiedził w poniedziałek 
sekretarza stanu von Buelowa, z którym od- 
był dłuższą rozmowę na temat wrażenia, ja- 
kie wywołuje we francuskich kołach politycz 
nych kampanja prasy niemieckiej w związku 
z rzekomem naruszeriem układów lokarneń- 
skich przez techniczne porozumienie sztabów 
generalnych francuskiego i augiełskiego, do- 
tyczące granic północnych ; wschodnich Fran 
cji. Według naszych ivformacyj ambasador 
usiłował dać von Buelowowi do zrozumienia, 
że remilitaryzacja Nadrenii 
MOŻE POCIĄGNĄĆ ZA SOBĄ NASTĘPSTWA 
co do których rząd niemiecki nie powinien 
być utrzymywany dłażej w nieświadomości. 
Dowiadujemy się ponadto, że rząd niemiec- 
ki, nie informując o tem Francji, miał udzie- 
lié w Londynie za pośrednictwem ambasado- 
ra von Hoescha zapewnień, iż nie myśli o re 
militaryzacji lewego brzegu Renu. Wiado- 
mość tę, której potwierdzenia nie zdołaliśmy 
uzyskać, dajemy z wszełkiemi zastrzeżemia- 
mi. 


Baczna uwaga Angliji. 


Londyn. (PAT), Cała prasa londyńska 
przywiazuje wiełką wage do wiadomości o 


przestrzegła Niemcy 


strefy nadreńskiej. 


ostrzeżeniu Niemiec przez Francję. W sansa: 
cyjnej formie zamieszczają pisma doniesionie 
o poniedziałkowej demarche amb. Francois 
Poncetą u sekr. stanu Buelowa, podkreślając 
słowa ambasadora francuskiego, że gdyby 
Niemcy usiłowały zmilitaryzować strefę zde- 
militaryzbwaną, te Francja zmuszona byłaby 
podjąć 

ZARZĄDZENIA WOJSKOWE 0 NAJWIĘK- 

SZEJ DONIOSŁOŚCI. 


„Daily Telegraph* ujawnia ponadto, że 
ta demarche i obawy, że Niemcy naruszą stre 
tę zdemilitaryzowaną zbiegają się z odrzuce- 
niem przez Hitlera w ostatnich dniach suge- 
styj rządu brytyjskiego, aby Niemcy zgodzi- 
ły się na wzajemną poufna wymianę informa 
cyj na temat programu zbrojeń, Hitler odpo 
wiedzieć miał — według dziennika — że 
Niemcy traktują tego rodzaju informacje ja- 
ko najśeiślejszą tajemnice i nawet ostatnie 
skazały na kare Śmierci kilka osób, które do- 
puściły się pogwałcenia tej zasady, „Daily Te 
legraph* podkreśla, że to stanowisko Nie- 
miec zbiega się również z oznakami świad: 
czącemi, że wobec załamania się waszyngtoń 
skich ograniczeń morskich, Niemcy zamierza 
ja zrewidować angielsko-niemieckie porozu- 
mienie morskie. 


M 


Po zerwaniu konferencii morskiej. 


Londyn. (PAT). „Morning Post* zamiesz 


panję na rzecz reorganizacji sił obrounyeh 
W. Brytanji, Listy takie nadesłali arcybiskup 


| Yorku, admirał Beatty, który domaga się m. 
in. znacznego powiększenia liczby krążowni- 
ków, b. ambasador w Paryżu lord Tyrrell 


i Austin Chamberlain. 

OBSERWATORZY JAPOŃSCY. 
! Tokio, (PAT.) Jak podaje agencja Domeły* 
charge d'affaires Fudzi : kontradmirał Iwaszi- 
ta mianowani będą obserwatorami japońskimi 


na konterencji morskiej. o ile cztery, uczestni- 
czące w niej mocarstwu. zaproszą ich. 


Metody hitleryzmu w Rumunji. 


Agent Berlina posiada? olbrzymie fundusze. 


Buknreszt (PAT). W Transylwanji aresz 
towano obywatela niemieckiego Kunza, pod 


Przy aresztowanym znaleziono 600 tyb 


| lei, mapy różnych okolic Rumunji oraz ob- 


zarzutem uprawiania propagandy narod.-| szerną korespondencję w języku niemiee- 


ka donosi, że poseł polski w Sztokholmie: kiej w Rumunji. 


Ant. Roman ma być powołany na stanowi- 
sko posła Rzplitej w Pradze, B. poseł w Bel- 
gradzie Schwarzenburg Gunther ma być po- 
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YCIĘSCA ZE' SKAGERRAKU. 
Londyn, (PAT.) 


Admirał hrabia Beatty, 
ry dowodził flotą brytyjską pomiędzy 1916 


ja 1919, oraz był pierwszym lordem morskim 
aż do r. 1927 — ma podać się do dymisji, u- 
kończywszy w dniu wczorajszym lat 65. 


Sir. 2, 


© czem pisza Innl2. 


Przygnąbieńie w Rzymie. 


Rzymski korespondent „Dziennika Byd-. 


goskiego” pisze o rozezarowaniu ludności 
włoskiej losami wojny w Afryce... Zabiera- 
jse się do wojny, kola wojskowe wioskie 
zapewniały opinje. że wojna bedzie 
krótka. 

„Wojna — to jest raczej karna ekspo- 
dycja kolenjalna — pisano w październiku 
1905 r. — musi zakończyć sio w py czątka- 
wyc miesncacl 1956 r. Potem bowiem 
przechodzi nern dt . Ale cztery mie 

ahr skończyć 


MAKA GAL) 
sinea ezasi — to aż nalto. 
z „Abisymją. 
Agencj turystyczne wrdawałr plany na- 
dróży po „najbardziej interesujących ko- 
lonjach włoskieh Zaliezano da nich i Etja- 
pie. a jedną z osubłiwości godnych zwiedze- 
nia w ziyiie 1936 roku -— był „patac b. Ne- 
gusa w Addis Abebie*, | spółeczeństwo nwie 
rzyło, Cierpliwie. ale z zupełna ufnością 
oczekiwał szary obvwatel i uczestnik wszyst. 
kich zochodów oraz akademij. wieści o 
zwyciestwie. Skoro jednak one nie nadcho- 
dziły, zaobserwowana zjawisko, bardzo da- 
hrze znane specom od robienia „zbiorowego 
entnzjazmu”. Niecheć i sceptycyzm społe- 
czeństwa wzrastał w stosunku ońlwrotnie 
proporcjonalnym do fxch nadziei, jakie ży- 
wiono jeszcze trzy miesiące temu, T ten 
właśnie, dzisiaj już łatwo dający się za- 
obserwować objaw. spowodował, že telegra. 
my zagranicznych koresnpouientów donoszą 
«© zatrważającej zmianie nastrojów we 
Włoszech", 
Nastroje te podniosą się na skutek ostał 

nich zwycięstw włoskich. Ale, czy na 

długo? 


Niema (7) „grupy pułkowników". 


Bardzo ciekawą odpowiedź dała .Gaze 
ta Polska“ tym, którzy omawiali jej nie- 
dawny artykuł z pogtóżkami... Pisze teraz, 
ze nie miała zamiaru atakowania „rządu“. 
A dalej — o „grupie pułkowników"... 

„Gdy dnia 29 listopada 1928 roku prof. 
Kazimierz Bartel — pisze ..Gazeta Polska“ 
— wypowiedział swoje zdanie o ..rzeczy- 
wistości urojonej" — już w pięć dni potem. 
jako pierwszy przykład, ilustrujący to po- 
lęcie przytoczył na sejmowej komisji budże- 
towej legendę o „grupie pułkowników”. 
Skrzydłate słówko prof. Bartla wzbogaciło 
naszą mowę potoczną. Jest szczególnie czę - 
sto używane przez pubłicystów .Robożni- 
ka“, którym wcale nie przeszkadra opero- 
wać w dalszym ciągu, jako faktem. termi- 
nem „grupa pułkowników", co p. prof. Bar- 
'tml za Klasyczny wzór meczywistości urojo- 
nej uważał, 

Nie chcielibyśmy zanadto zmartwić ani 
„Gońca Warszawskiego" ani „Robotnika, 
„Ala, niestety, musimy im powiedzieć otwar- 
oia: żadna organizacja, będąca ..grupą put- 
kowników* nie istnieje — reczymy za to 
słowem ofłcerskiem''. 


Jest to bardzo niezgrabne tłumaczenie 
Nikt nie twierdził, że jest organizacja (!) 
„pułkowników', tylko, że jest grupa !!) 
a więc luźny związek ludzi kierowanych 
przez byłych pułkowników, jak p. p. Sła- 
wek, Miedziński itp., — i że ta grupa do 
niedawna rządziła, teraz zaś pragnie wró- 
cić do władzy. Grupa ta nawet zagroziła 
„walka“ tym. którzyby jej chcieli stanąć 
w drodze... Czy i to „Gazeta Polska“ 
przeczy pod słowem oficerskiem? 


„Trzy sojusze”. 


W związku z mową p. min. Becka p. 
Mackiewicz w „Słowie'* pisze, że są dla Pol 
ski możliwe tylko trzy sojusze: 

„l) Francja, Polska i ZSRR przeciwko 
Niemcom. Koncepcja wojny. Nie przes zło- 
śliwość, lecz dla stwierdzenia faktu muszę 
„podkreślić, że we Framcji popiera ją prze- 
'dewszystkiem aljanse masońsko-komunmitycz- 
ny, a w Polsce p. p. Dmowski, Stroński, 
Kozicki. 2) Koncepcja pokoju: Francja, 
Niemey, Polska wyrównujace pokojowo in- 
teresy Sprzeczne, zaprzyjaźnione, Jest to 
koncepcja, której my ałużymy. Czy należy 
«lo planów min. Becka? Niewątpliwie tak: 
skoro oświadczył: „podpisujemy układy, 
aby je dotrrymywać'. Otóż podpisaliśmy 
przymierze z Francję I akt o wzajemnem 
mieuciekaniu się do siły zbrojnej z Niemca- 
mi, Min, Beck mówi krótko i bez fraze- 
ologji. Dlatego też słowom powyśwaym na- 
leży przypisać dużą wagę. 


TA- 
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wać” wszystkie inne. aby zapełnić powstalą 
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„GŁOS NARODU" z dn. 18 stycznia 1988. 


Schuschnigg niepokol III Rzeszę. 


ZŁY HUMOR 


Podróż kanclerza Austrji Dra Kuria 
Schuschiigga do Prawi zaniepokoda koła 


urzędowe w Berlinie. Poirytowanie jest bar- 


dzo duże. : 

Gniewają się na kanclerza Austrji za tę 
„eskapade“ zarówno „Volkischer Reobach- 
ter", jak ..Bórsenztg.*, będące wyrazem naj- 
wyższych ster Berlina. a w swoisty sposób 
zachował sie również balwarowy „Der An- 
griff“, cg'aszając artykuł naczelny, p. t. 


|„Podróże nad Dunajem“, w którym m. in. 


czytamy: 

„Jest to interesujacy fakt anatomiczny; 
że usunięcie jednego zęba ze szczęki wywo- 
luje wielki ruch w jamie ustnej. Jak to po- 
twierdzi każdy lekarz, po usunięciu chore- 
go zela. poczynają na jego miejsce ..wędro- 


luke. Ta „wędrówka* wywołuje nieład w ca 
łem uzębieniu i kryje w sobie także pewne 
niciezpieczeństwa. 

Przez wojnę we wschodniej Afryce. co, 
na dłuższy czas oznacza | 


wyłączenie Włoch z polityki nad Dunajem 


powstała luka w całym chszarze południo- 
wo-wschodniej Europy. I już zaraz poczęły 
„wędrować' wszystkie inne zęby, aby ją o 
ila możności pomniejszyć. Styczeń br. jest 
miesiącem połitycznych podróży w obsza- 
rze naddunajskim. Kanclerz Austrji jedzie 
do Pragi. Czeski premier Dr. Hodża z Rivie- 
ry przejeżdżając. zatrzymał się w Wiedniu, 
aby tam pokonferować z Austrjakami. (Uw. 
Red. — urzędowo stwierdzono. że to nie- 
prawda). Rumuński król Karol nagle wraz 
m synem wvbał się du Belgradu, aby się 
zetknąć z regentem Pawłem i prem jerem 
Stojadinowiczem.  Wspomnijmy, że wę: 
gierski minister handlu bawił w Berlinie, co 
było jedynem pocieszającem (1) zjawiskiem 
w tym składzie rzeczy. 


Ta olympjada podróży 


między Wiedniem, Pragą, Bukaresztem i 
Belgradem. zmierza do  przegrupowania 
w obszarze naddunajskim przy wyłączeniu 
Włoch, przyczem czyni się wszelkie zabiegi, 
aby pominąć największe państwo haddunaj- 
skie, tj. Niemcy. Zapewne poszłoby Się za 
daleko. gdyby się oczekiwało. że Austria 
zmieni swój stosunek do Małej Ententy, o 
ile Praga, Bukareszt i Belgrad zaniechają 
ostrej opozycji przeciw restauracji Habs- 
burgów. Przy swem obecnem ab "żadnych 


Austrja nie może bowiem stawiać żadnych 
warunków. Chodzi zatem narazie tylko © to, 


„ANGRIFFU*, 


abv państwa Małej Ententy skłonić po po: 
rzneeniu 


NIEUFNOŚCI WOBEC „CHRZEŚCIJAŃ- 
SKIEGO PAŃSTWA STANOWEGO“ 


jakiem jest Austrja. 

Tutaj antor przypomina słowa francu- 
skiego posła w Wiednin p. Paaux, wypowie 
dziane w czasie przyjęcia noworocznego na j 
temai dziejowego posłaanictwa istai 
go państwa stanowego i ironizuje spowoŭu | 
takiego stanowiska. przedstawiciela państwa 
demokratycznego (7). jakoteż spowadn tej 
dziwnej współpracy (1) masonerji mało- 
ententowej za sferami katolickiemi, a pod 
opiekuńczwio kiorownietwem Wraucj. ..Bę- 
dziemy przeto pisze „Der Angriff“ — 
w najbliższych tygodniach bacznie śledzić 
ruch nadzwyczajnych pociągów w obszarze 
nad Dunajem. W miarę bowiem upadania (1) 
wpływów  Heimwehry hr. Starhemberga, 
Anstrja bedzie się starać o to, aby 


OCHRONNĄ OPIEKĘ WŁOCH ZAMIENIĆ 


w takąż pomoc Francji i jej połudn. wschod- 
nich sprzymierzeńców. Austrjacka igła ma- 
gnesowa zwraca Się z południa na 


zamiast zgodnie z prawem przyrody wyko- 
nać obrót ku północy”. 

Jeżeli się zestawi ten wypad ..Angriffu" 
z oskarżeniami | podejrzeniami, wypowie- 
dziamemi » okazji podróży kanel. Dra Sehu- 
schnigga przez tzw. poważną prasę niemiec- 
ką, otrzyma się pełny obraz intrygi, jaką 
stosuje w tym wypadku Bertin przeciw Wie- 
dmiowi. Pod tym względem znacznie wstrze- 
mięźliwiej zachowuje się nawet Budapeszt, 
występując zwłaszcza przeciw wygrywaniu 
„straszaka habsburskiego". 


* * 


* 


półurzędową „Prager Prasse" kancl. Austrji 
przybył do Pragi na zaproszenie „Klubu 
Przemysłowców”, celem wygłoszenia odczy- 
tu o uporządkowaniu stosunków gospodar- 
czych w krajach naddunajskich. Z wywiadu. 
udzielonego współpracownikowi tego pisma 
przez kancel. Schuschnigga wynika, że przy 
dobrych wzajemnych stosunkach sąsiedz- 
kich, oba. kraja mają poczucie pewnej wspól- 
noty dziejowej i sołidarności nod względem 
gospodarczym i kulturalnym. Obecny kanc- 
lerz Austrji nawiązuje do tradycji $. p. ks. 
prałata Seipla, który też w 1928. odwiedził 
stolicę Czechosłowacji; pobyt jego w Pra- 
dze jest poważnem wydarzeniem polityez- 


nem.* (aw). 


Jak wynika z informacji. podanej przez 


Proces „młodych komunistów" w Wilnie. 


W dniu 18 bm. zakończył się proces wl-; 
leński. Spośród 11 oskarżonych, jak io już 
donosiliśmy, 8 osoby skazano, 8 zaś unie-, 
wiuniono. Proces ze względu na stanowiska | 
i kwalifikacje oskarżonych wzbudził w kra- 
ju duże zainteresowanie. Z tego względu 
prasa pozawileńską również poświęciła pro- 
cesowi wiele uwagi. Zresztą zupełmie słu- 
sznie. 

OSKARŻENI I AKT OSKARŻENIA. — 
Na ławie oskarżonych zasiadło 4 asysten- 
tów i 7 studentów Uniwersytetu Stefana Bą 
torego. Wszyscy Oskarżeni byli ọ uależenie 
do organizacji tzw. „Lewicy Akademickiej*:, 
która miała być przybudówką komuni- 
stycznej Partji Zachodniej Białorusi (K. P. 
Z. B.), dążącej do zmiany przemocą ustroju 
państwa polskiego i oderwania odeń Części 
terytorjum. Większość oskarżonych brała 
bardzo czynny udział w życiu młodzieży 
akademickiej U. S. B. i zaliczana była do 
jej najwybitniejszych działaczy. Niektórzy 
z nich mieli decydujący wpływ na działal- 
ność organizacyj, do których należeli ideo- 
wych i naukowych. I tak np. mgr. Jędry” | 
chowski jest jednym ze współtwórców „Le. 
gjonu Młodych“. Wywarł on przedewszyst: 
kiem duży wpływ na kształtowanie się ideo 
logji „Legjonu Młodych", | 

CHARAKTERYSTYKA ŚRODOWISKA. 
Sąd uwalniając ośmiu oskamłonych Oczy- 
ścił ich z zarzutu przynależności do Komyą- 
nistycznej Partji Białorusi Zachodniej. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że wszyscy Oni są 
wyznawcami marksizmu. Jest to objaw bar” | 
dzo ciekawy i zastanawiający! Wiadomo | 


| 
i 


3) Istnieje jeszcze koncepcja, którą Cy- | bowiem, że socjalizm polski, jako wyraz zor| 


tujų. jako absurdalną: Niemcy, Polska, ZSRR 
odosobnione w ściślełezem porozumieniu. 
Koncepcja ta uzgadniająca i solidaryzująca 
„Rosję i Berlin miała jnż w XVII. wieku 


ganizowanego mązrksizmu, nie cieszył sję 
wśród polskiej młodżieży akademickiej p% | 
pularnością. Świadczy o tem chociażby fakt; 
że Związek Niezależnej Młodzieży Akadę-| 


Swój odpowiednik w polityce Fryderyka, mickiej (organizacja socjalistyczna) nie prźe, 


-go i Katarzyny I-ej. Urodziły się z tego | jąwiał na (Uniwersytetach prawie 


rozbiory Polski“, 


żadnej j 
działalności. Jeśli zaś chodzi o „Legjon Mło| 


O tych trzech Koncepcjach trzeba powie. dych", który ostatnio napędził socjalistom | 


|troenę młodzieży, to początkowo był oni WANNĘ OZNNNYWNNNOWZOCOY ONES POMĄ 


lisioć, że żadna z nich nie jest realna. 


skiego, a w późniejszym rozwoju nawiązy- 
wał raczej do komunizmu. 

Nis inaczej było i w Wilnie. Przyszedł 
jednak kryzys społ.-gospod. powodujący nę- 
dzę. nietylko wśród warstwy robotniczej 
ale i młodzieży. To stało się bezpośrednią 
przyczyną zainteresowania temi zagadnie- 
niami przez młodzież. Rozpoczęły się gora- 
ce dyskusje w prasie młodego pokolenia 
Młodzież czuła na krzywdy i niesprawiedli- 
wość rwała Się do czynu, domagała się na- 
tychmiastowych rozwiązań, rzucała własne, 
często „światoburcze”* projekty. Wystąpie - 
nia młodzieży były tem gwałtowniejsze, że | 
problemem społeczno-gospodarczym mniej 
interesowało się starsze społeczeństwo, po-' 
chłonięte walkami politycznemi. Młode po-! 
kolenie i to csłe prawie. rozpoczęło ostrą: 
krytykę ustroju liberalno-kapitalistycznego, | 
kreśląc wizję nowych form ustrojowych. 

Akademickie środowisko wileńskie nale 
ży niewątpliwie do najbardziej ruchliwych. 
Posiada wysoki stopień zainteresowań ideo- 
wo-intelektualnych. Wilno żyje tradycją fi 
laretów i filomatów... I gdy kryzys uczynił 
przebudowę ustroju problemem naczelnym, 
w środowisku wiłeńskiem zawrzało od dys: 
kusyj na ten temat. Debatowano nad róż: 
nemi doktrynami. W takich warunkach wie 
le osób przyjęło za swoje credo ideowe mar 
ksizm, który wielu w konsekwencji pchnął 


wrogo nastawiony względem socjalizmu i 


m. w 


Od piątku dnia 17 b. 


kinoteatrze „„Sztmkaś 


Nr. 17. 


nawet w objęcia TII międzyharodówki, czy- 
niąc z nich nieledwie agentów  sowikckiej 
Rosji. A= 

Obtona oskarżonych zgodnie twierdzila. 
iż proces wileński jest jednym z dowodów 
jnk palacą sprawą dla Polski jest dokona- 
nie przebudowy ustroju, któryby stworzył 
korzystniejsze warunki dla rozwoju ma- 
terjalnego i duchowego narodu. 


PROCES A S. K. M. A. „ODRODZENIE“. 
Froces wileński dał pewnym kołom asumpt 
do zaatakowania Stowarzyszenia  Katolic 
kiej Młodzieży Akademickiej „Odrodzenie“. 
Zaatakowały je te czynniki, u których to 
stowarzyszenie nie cieszy się zbytnią sym- 
patją. Zaatakowała je prasa konserwatyw: 
na oraz część prasy tzw. naroduwej. Atak 
szedł w dwóch kierunkach; wykazywano. że 
na ławie oskarżonych ure;luą się również 
członkowie „Odrodzenia“, oraz, że „Odro- 
dzenie przyczyniło się do rozwoju marksiz- 
mu w Wi!nie. Pierwszy zarzut został w łor- 
mie kategorycznej zdementowany przez 
„Głos Narodu“ zaraz gdy się w „Czasie“ 
pojawił. Mimo to niektóre dzienniki dalej 
go podtrzymywały. twierdząc. że oskarżona 
M. Dziewieka należała do „Odrodzenia“, — 
Jest to nieprawda. Zarząd wileńskiego „Od 
rodzenia“ wysłał w tej sprawie sprostowa: 
nie do „Słowa*, Niestety p. Mackiewicz uwa 
żający Się za szermierza prawdy i uczciwo- 
ści, uważał w tym wypadku za właściwe 
sprostowania nie umieścić, Co więcej! Zezna 
nie prezesa „Odrodzenia“ M. Dubiekiego o 
bezbożnictwie panującem w Zw. Niezal. MŁ 
Socjalistycznej zatytułował: „Bluźnierstwo 
i bezbożnictwo wśród b. Odrodzeńców' (M 

Również wielu wileńskich koresponden- 
tów prasy Stronnictwą Narodowego, podaje 
w wątpliwość katolicki charakter  „Odro- 
dzenia“. „Kurjer Poznański" pisze wrecz o 
„Odrodzeniu*, jako o „mianującem (!) się 
być zrzeszeniem młodzieży katolickiejć. 

Katolicki charakter .,Odrodzenia'* jest 
społeczeństwu polskiemu dobrze znany, — 
Niedawno bo w grudniu odbył się XIV „Ty- 
dzień Społeczny“ tego stowarzyszenia pod 
protektoratem Ks. Prymasu Hlonda, a przy 
udziale Ks. Metropolity Sapiehy.  „Odro- 
dzenie“ współpracuje z Akcją Katolicką*, 
Kierownikiem duchowym tej organizacji 
jest Rektor Katolickiego Uniwersytetu Lu- 
belskiego Ks. Prof. Szymański, jeden z naj 
głębszych teoretyków  kasoliako- społecz 
nych wogóle. Dodajmy wreszcie, że wła- 
śnie „Ddrodzenie* w dużej mierze przyczy- 
niło się do rozbudzenia religijnego ruchu 
katolickiego wśród polskiej młodzieży aka- 
demickiej. 

Był wypadek, że kilku członków wileńt- 
skiego „Odrodzenia“ odeszło z tego stowa- 
rzyszenia i dziś sa wyznawcami marksiz- 
mn. Ale jeszcze dalej zabrmął jeden z oskar- 
żonych w procesie wileńskim p. Stachelski, 
który był członkiem Młodzieży Wszechpol- 
skiej. obecnie zaś jest zwolennikiem Mar- 
ksa i Lenina. Ewolncje ideowe są wśród 
młodzieży zjawiskiem częstem. Ale choć jed 
nostki mogą zmieniać ideologję. nie zmie- 
niają jej katolickie stowarzyszenia. Wyrzą- 
dzają więc krzywdę „Odrodzeniu” ci, któ- 
rzy na podstawie jednego wypadku w Wil- 
nie, rzucają gromy potepienia na całe sto- 
warzyszenie. 


KATOLICYZM, ALBO MARKSIZM. 
Proces wileński dowodzi, że problemy prze- 
budowy ustroju. dyskusja dokoła wizji spra 
wiedliwej Polski nurtuje młodzież. Dysku- 
sja toczy się na platformio: Katoiicyzm spo- 
łeczny, czy marksizm? Jeśli przeto chcemy, 
aby marksizm nie kaził duszy młodego po- 
kolenia, winniśmy podnieść wysoko sztan- 
dar katołicyzmu i dażvć do poglebienia za: 
sad katolickich w szeregach mlodziaży. 
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EPEE onFR 
CZYTELNICY?! 


Ządajcie „Głosn Naredu* 
we wszystkich kawiarniach 
restanraciach, w Urzedach 
pocztowych i na dwareach 
kolejowych! 


HRABIA MONTE CRISTO 


Robert Donat ` 


i Poranki z tego filmu: ~ 


skiej, urocza prześliczna 


sobotę d. 18 b. m 


Naipiękniejszy klejnot romantyzmu! — Nieśmiertelne genjalne dzieło DUMASA na ekranie! 
Przecudny romans miłości i heroizmu, zrodzony z '" 
gendy i poezji! — Fascynujace awantnrnicze przygod 
najsławniejszego koehanka! — W roli głównej: na 
piękniejsza para kochanków ekranu: potomek polskiego powstańca, rasowy przystoi: 
; księżniczka krwi habsbur- 


Wydaje się w hiurze kina zniżki na nówy sezon! 


. o godz. 3-ciej popoł. W niedsielę d. 19 b. n 
o godzinie 10i o 12-tej. — Ceny miejsc ed 50 groszy. 


Film ten ogląda się 7 ras» 
cem porywającem napiec'e. 


Elissa Landi 


Na ziemiach fzeczposp. 


Zjazd przedstawicieli Diec. Instytów 
Akcji Katolickiej. 


W dniach 15—16 stycznia br. odbył się 
w Warszawie, zwołany przez Naczelny in- 
stytut Akcji Katolickiej, Zjazd Prezesów, 
Sekretarzy i Asystentów Kościelnych Die-| 
cszjalnych Instytutów Akcji Katolickiej z 
całej Polski. Zjazdowi przewodniczył pre- 
żes N, I. A. K. p. Adolf hr. Baiński, Zjazd 
zaszczycili swoją łaskawą obecnością Ke. 
Kardynał Prymas Hlond, Księżą Biskupi 
Szelążek. Kubina, Adamski, Gawlina. Ba- 
ziak, Szlagowski, Walczykiewicz i Dembek. 
Poza częścią sprawozdawczą, obejmującą 
sprawozdanie dyrektorą N. I. A. K. ks. dr. 
Brossa z działalności Instytutu w roku 
1934 i sprawozdanie ze stanu Akcji Kato-| 
lickiej w Polsce, wvgłoszone przez referen-, 
ta N. I. A K. p. Walerjana Sobkowiaka. | 
Zjazd obradował głównie nad aktualnenii 
zawadnieniami proeramowemi Akcji Kato- 
lickiej w naszym kraju. Sprawy te przedsta 
wione zostały w dwu cennvc" referataci. 
mianowiee w referacie Ks, Biskupa Siani 
sława Adamskiego n. i: „Organizacyjna 
działalność Akcji Katolickiej w Polsce na, 
mocy Obowiązujących Statutów. Regulami- 
nów i Instrukcevj*. w którym nornszone zo- 
stały głównie sprawy organizacvjne nasze: 
go ruchu. oraz w referacie Ks. Biskupa Dr. | 
Teodora Kubiny n. t.: „Akcja Katolicka wo; 
bec religijno-społecznej svtuacji w Polsce; 
w którym naświetlone zostało aktualne po- 


łożenie katolicyzmu w Polsce. Po żywej 
dvskusji nad temi sprawami Ks. dr. St. 
Bress przedstawił ..Proeram prac Akcji 


Katolickiej w Polsce w roku 1936“, uwzględ 
niajacy już sformułowane w poprzednich 
raferatach postulaty, Wkońcu przeprowa- 
dzono dvsknsję na temat prolemu inteligen- 
cji katolickiej w Polsce. którą zagaił w 
krótkim referacie Ks. dr. Czesław Kaczma- 
rek z Płocka. Zjazd stanowi niewątpliwie 
ważny etap w tak pieknie zanowiadającym 
sie rozwoiu ruchu A. K.. w tej chwili w na- 
szym kraju bodajże najpoważniejszego. — 
(KAPJ. 


Kurezenia się przewagi polskiej 
we Lwowie: 


Ogłoszone dopiero teraz wyniki powszech 
nego spisu ludności w r. 1931 w zakresie 
wyznaniowym. wywołały we Lwowie wra- 
żenie przygnębiające. Na ogólną ilość 
312.331 mieszkańców Lwowa liczba rzym- 
sko-katolików w r. 1931 wynosiła 157.490 
czyli tylko 505 proc. Zatem polska więk- 
szość w mieście zmalała do pół procent. 
Opierając sie na źródłach historycznych wy 
rada stwierdzić. że taki stan rzeczy nie był 
notowany od 16 wieku. Niewątpliwie przy- 
czyna tego stanu jest akcja  pozbawiania 
Lwowa urzędów. instytucyj i zakładów pu- 
blicznych i upośledzania go pod względem 
gospodarczym. Rezultatem tej ewolucji by- 
ła emigracja kilku tysięcy rodzin polskich. ' 
W tym zaś samym czasie przybywało we 
Lwowie ludności rusko-ukraińskiej, która 
koncentrowała w mieście ośrodki swych 
centralnych towarzystw i instytucyj gospo- 
darczych. Wedle spisu w roku 1931 było 
we Lwowie greko-katolików czyli przeważ- 
nie Rusinów 15,9 proc., wedle zaś danych 
najświeższych procent ludności ruskiej 
przekroczył 18 procent, 


Niedawno zbudowane perony nie | 


nadają się do użytku. 


Sensacyjna afera kolejowa na szlakach 
Warszawa — owicz i Warszawa — Skiernie- 
wice zatacza coraz szersze kręgi. Ostatnia spe- 
cjalna komisja techniczna zbadała perony na 
stącjach linji Warszawa — Otwock. Stwierdzo- 
no, że perony te nie nadają się do użytku, 
choć zostały niedawno zbudowane, — Aresz- 
towano przedsiębivrcę Bergałę, który budował 
te perony, a inż, Przedpelskiego z Minister- 
stwa komunikacji, któzy doglądał budowy .za- 
wieszono w czynnościach. Skarb państwa po- 
niósł szkodę w wys kości półtora miljona zło- 
tych, Straty Ministerstwa komunikacji zabez- 
pieczone zostały na majątkach dostawców i 
przedsiębiorców. Bergał jest właścicielem kil- 
ku kamienic. 


Walkę ze znachorami utrudniają... 
lekarze. 


Zwalczanie znachorstwa napotkało na b. po 
ważne przeszkody, jak okazuje się z winy... 
lekarzy, Władze stwierdziły, iż w wielu wy- 
padkach lekarze zawierają Spółki ze znachora» 
mi, przyjmują w gabinetach znachorów, podpi- 
sują za znachorów recepty i t. d. Nazwiska 
tych lekarzy są dokładnie znane. Nie mogą 
oni być pociągnięci do odpowiedzialności zar- 
nej z tego tytułu, jednak ciąży na nich odpo- 
wiedzialność dyscyplinarna. W tej sprawie 
władze skierują pisma do izb lekarskich, Le- 
karz, udzielający swej firmy  znachorowi, 
działa przeciw pojęciom etyki lekarskiej 


„GŁOS NARODU” z 


dn. 18 stycznia 1936. 


EgzekuciaHauptmana znowu odróczońa 


NIESAMOWITA WALKA SPOŁECZEŃST 
PRZESTĘPCÓW. — SĘDZIOWIE PO WYR 
STRACENIA HAUPTMANA BĘDZIE SFIL 

CE Z GAN 


Całe Stany Zjednoczone interesują się 
obecnie sprawą Hauptmana, Społeczeństwo 
tamtejsze zapomina o kongresie, o Roose- 
velcie, o ważnych zagadnieniach politycz: 
nych í ekonomicznych, a przejmuje się lo- 
sem człowieka, którego czeka śmierć na 
krześle elektrycznem. W powodzi sensacyj- 
nych wiadomości, związanych z Huptma- 
nem, krąży wiele fałszywych pogłosek. 

Faktem jest, że egzekucja wyznaczona 

została odroczona przez gu- 
bernatorą Hoffmana. Nowy termin strace- 
nia Hauptmana ma być trzymany w tajemt- 
nicy. W ten sposób władze pragną uniknąć 
ewentualnych zamachów gangsterów. któ- 
rzyby chcieli protestować przeciwko wyko- 
naniu egzekucji terorem, Jest rzeczą charak 
terystyczną, że sędziówie, którzy wydali 
wyrok skazujący Hautmana na śmierć. opu 
ścili Trenton w ohawie przed gangsterami. 

Wielkie wrażenie w całych Stanach Zje- 
dnoczonych wywołała wiadomość. że kan- 
celarja cywilna prezydenia Roosevelta zażą 
dała w drodze telerraficznej od gubernato- 
ra Hoffmana Szczegółowego raportu w spra 
wie skazańca. Jest to podobno pierwszy 
wypadek w dziejach Stanów Zjedn.. wmie- 
szania się Białego Domu w kryminalną afe-' 
rę, dotvczącą jednego z gangsterów. 


z filmowych towarzystw amerykańskich 
uzyskało zezwolenie władz ną sfilmowanie 
sceny stracenia na krześle elektrycznem. 
Honorarium za tn niesamowite i makabrycz 


WA AMERYKAŃSKIEGO ZE ŚWIATEM 


OKU UCIEKAJĄ Z TRENTON. — SCENA 


MOWANA. — OSTRE METODY W WAŁ 
GSTERAMI. 
ne zdjęcie 


ma, być wypłacone rodzinie 


Hauptmana, na co on sam się zgodził. Po- 
sypiły się wprawdzie przeciw temu protesty 
ze strony społeczeństwa. jednak dyrektor 
oświadczył przedstawicielom pra 


wiezienia, 
sy że zezwoli na sfilmowanie sceny strace” 


nia. gdyż sądzi, że taki film może mieć jæ 


dynie umoralniające znaczenie, 


W obawie przed zemstą gangsterów wła- 


dze zastosowały szereg środków ostrożność. 
ci. W stanie Nowy Jork, szef policji pułk. 


Valentin. przy poparciu tamtejszego guber 


natora. Lehmanna. wypowiedział gangste- 


rom walkę na śmierć i życie. Przed pam 
dniami policja tego stanu ujęła wszystkich 


wybitniejszych gangsterów į skierowała ich 
natychmiast do sadu. 


płk. Valentin i zawczasu obstawił gmach 


sądu policją. która wvchodzących w triun- 
fie uniewinnionvch handytów. natychmiast 
znowu aresztowała. Równocześnie guberna- 
tor Lehmann powołał do walki z bandytyz- 
mem specjalny trybunał i w trybie doraź- 
nym gangsterzy tego samego jeszcze dnia 


skazani zostali każdy na 15 lat wiezienia. 


Jeden ze skazanych gangsterów, uiejki | 
i Karpis. który w drodze do więzienia usiło- 

A tymczasem w Tretorn, gdzie ma być wał zbiec. został przez policiantów zastrze- 
stracony Hauptman, czuwa 200 dziennika- lony, — Równocześnie policja stanu Nowy 
rzy z całego kraju | z zagranicy. Jedno| Jork otrzymałą rozkaz bezwzględnego strze 


lania do każdego gangstera. 
Policjant. który strzeli zapóżno, będzie 


surowiej karany. aniżeli strzelający zawcze- 


śnie. 


Śmierć trzech ch'opców. 


Głośna we wrześniu roku ub. w całej Po'. 
sce sprawa zaginięcia trzech chłopców w wie- 
ku od 8—10 łat w Zduńskiej Woli, znalazła 
w tych dniach swój tragiczny epilog. Zatrud- 
niony przy kopaniu piasku na tak zwanych 
Górkach w Zduńskiej Woli. przy ul. Bedna- 
rzewskiej, robotnik natrafil  niaspomliziewanie 
na zwłoki dziecka, Zawjadomions policja na- 
kazała dalsze poszukiwania i po upływie pół 
godziny odnaleziono jeszcze dwa Zalsze trupy 
dzieci. Byli to, jak stwierdzono  zaginiem 
chłopcy Marciniak, Skotnicki i Górski Zwło- | 
ki spoczywały pod ziemią na głębokości 2 į pół ' 
metra. Przewieziono je do ko=tnicy, gdzie bę-; 
dzie dokonana sekcja celem stwierdzenia, czy j 
nie zachodzi tn fakt zabójstwa i zasypania 
zwłok celem mpozorowanmia wypadku. czy też 
nieszczęśliwy wypadek istetnie miał miejsce. | 

— -NNV 

B. MIN. BUTKIEWICZ DYREKTOREM 
TRAMWAJÓW MIEJSKICH W WARSZAWIE. 
B. minister komunikacji Butkiewicz, z dniem 
1-go lutego obejmuje stanowisko dyrektora 
tramwajów miejskich w Warszawie. 
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Krótkie wiadomości. 


Na uniwersytecie poznańskim powtórzy 
ły się awantury antyżydowskie, przyczem ‘ło 
szło do poturbowania kilku studentów ży- 
dów. 

W ciągu roku ubiegłego Prezydent 
Rzplitej ułakawił 17-tu skazanych na karę 
Śmierci w procesach kryminalnych. Prośby 
o łaskę nie zostały uwzględnione tylko 
w sześciu wypadkach. 

W Zakopanem podczas zawodów kon- 
nych por. Szędzielarz spadł z konia i złamał 
rękę w przegubie. Podczas zaś drugiego, 
biegu w gonitwie za włókiem klacz „Fa- 
za 2' złamała przednią nogę. w następstwie 
czego musiano ją zgładzić. i 

Na odcinku Wręczyca—Kłobuck banda 
złodziei napadła na pociąg weglowy. W star 
ciu ze strażą pociągu został Zastrzelony, 
złodziej Wł. Noga. 

W sprawie znanego zatargu pomiędzy, 
b. marszałkiem Sejmu Śląskiego Wolnym 
a wojewodą dr. Grażyńskim, redaktor ..Pol- 
ski Zachodniej“ odwołał swoje zarzuty, skie 
rowane przeciw p. Wolnemu. Odpowiednie 
odwołanie zarzutów ma być opublikowane 
w „Polonji* i w „Gościu Niedzielnym”. 


Z całećo świata. 


Silny przyrost ludności żydowskiej 
w Palestynie. 


Według ostatnich statystyk żydowskich, 
w ciągu lat 1932—1936, ludność żydowska w 
Palestynie wzrosła o 174.000, osiągając licz- 
bę 375.000, z których 284.000 tj. 75.4 proc, 
mieszka w miastach, zaś 91,000 tj. 24.3 proe. | 


m M A Mh O a me 


iw kolonjach rolniczych. Stosunek procento- 
wy żydowskiej ludności wsi i miast nie zmie 
nił się w ciągu tych 4 lat prawie zupełnie, 
w listopadzie bowiem 1931 roku wynosił on 
75.9 proc. ludności osiedla, zamieszkałej w 
miastach i 24 proc. zamieszkałej na wsi, Naj 
większy przyrost ludności wykazał w tym o- 
kresie Tel Awiw, którego ludność wzrosła 
z 46.332 osób w listovadzie 1931 do 135.000 
na początku r. 1936. W roku 1931 ludność 
Tel Awiwu wynosiła 38 proc. osiedla żydow 
skiego, obecnie zaś już wynosi ona 36 proc. 
osiedla. Ludność żydowska Jerozolimy WZro- 
ała z 53.746 osób w r. 1931 do 70.000 w chwi- 


li obeenej. W stosunku do całego osiedla ży-| 


dowskiego ludność żydowska w Jerozolimie 
wynosi obecnie 18,7 proc. wobec 30.7 proc. 
w roku 1931. 

Natomiast absolutny jak i procentowy 
wzrost ludności żydowskiej wykazuje w cią- 
gu tych ostatnich 4 lat Haifa, gdzie 16 020 ży 
dów w końcu 1931 stanowiło 9.2 proc. osie- 
dla żydowskiego, podczas gdy obecnie 50 ty- 
siecy zamieszkałych tam żydów stanowi — 
13.3 proc. osiedla. Wzrosła też znacznie, bo 
przeszło dwukrotnie, liczba żydów w Jaffie, 
osiagajac 18000 (4.8 proc. osiedla żydowskie 
go) wobec 7.749 (4.5 proc. osiedla) w roku 
1931. Rówmież liczba żydów w Tyberjadzie, 
Afuli, Safed i Akko wzrosła z 8618 do 11.000 
osób. 


NA ŚLADZIE ELLSWORTHA? 


jednakże sędziowie 
obawiając się zemsty gangsterów, uniewin- 
nili wszystkich. Przewidział możliwość tego 


Str. 
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Sprawa katolickich związków 
młodzieży w Niemczech 
przedmiotem wznowionych obrad z rządem. 


W dniu wczorajszym przytoczyliśmy z „Pra 
ger Presse“ treść rzekomych uchwał konferea- 
cji Episkopatu niemieckiego, odbytej w Fuldzłe 
w dniach 8 i 9 b, m. Stwierdziłiśmy przytem, 
że nie majac jeszcze własnych informacyj w tej 

j mierze, doniesienie wymienionego dziennika 
traktujemy z rezerwą. W sprawie tej wiedeń- 
ską „Reichspost' podaje jak następuje: 

Z dobrze poinformowanej strony donosz%, 

| że na podstawie sprawozdania Ks, Ks. Bisku- 
pów z Berlina i Osnabrück, co do ich wstep 
nych rozmów z ministrem dla spraw kultu 
Kerrlem, konferencja Ks. Ks. Biskupów w Ful- 
dzie doszła do przekonania, że przerwane 
w czerwcu 1934 r. rokowania co do załatwienia 
| przewidzianych w konkordacie zwłązków mia- 
dzieży į robotników będą mogłv być nanowo 
, podjęte. Zo strony niemieckiego Episkopatu roz 
| mowy te przeprowadzi. czteroosobowa komi- 
sja. składajsca się 7z biskupa berlińskiego 
Konrada von Preysinga, biskup. Osnabriicku 
 Berninga, arcyb. Bamhergu ksa, Hancka i bi- 
|skupa z Padarhoru K Kleina, Ze strony rządu 
niem. występować hędzie natomiast min. Kerrl; 
pośrednio występował w tym charakterze dyr. 
min. Bnttmann, który obecnie jest dyrektorem 
państw. bibljoteki w Monachium. W najbliż- 
szym czasie odczytany zostanie we wszystkich 
kościołach katolickich wspólny list pasterski, 
ustalony w Fuldzie, a dotyczący chrześcijań- 
skiej rodziny, Zawierać on będzie przypomnie- 
nie zasad katolickiego Kościoła odnośnie do 
małżeństwa į wychowania młodzieży, 


| m m 


|tebata nad Wielkim Wschodem 
w parlamencie francuskim. 


W ostatnich dniach grudnia, podczas de- 
baty nad sprawą lig bojowych, toczyła się 
w parlamencie francuskim ciekawa dysku- 
sja w sprawie masonerji i jej działałności 
politycznej. Dyskusję tę wszczął deputowa- 
ny Rene Dommange, który w ostrych sło» 
wach potępił wywrotową akcję masonerji 
działającej z ukrycia i wpływami swemi 
szkodzącej państwu. Deputowany Domman. 
ge oświadczył, że skoro jest mową o rozwią 
zaniu organizacyj bojowych, prawicowych, 
to należy także rozwiązać i tę potężną ligę 
lewicową, W obronie masonerji wystąpił 
deputowany Gaston Martin (który niedaw- 
no był w Polsce). Usiłując zbagatelizować 
zarzuty upodobnił on masonerję do nie- 
szkodliwych towarzystw... gimnastycznych, 
„naukowych ibp... poparł go dep. Schmidt, 
który m. in. oświadczył: „Masonerja kpi 
sobie ze wszystkich środków. jakie chcecie 
przedsięwziąć przeciw niej“. W głosowaniu 
zaledwie 91 deputowanych odważyło się gło 
c za rozwiązaniem organizacyj maąsoñ- 
skich. 


Tylko ta porcelana jest dowodem 
wytwornego smaku 

Gdy „C. w trójkącie“ nesi 
w swym ochronnym znaku. 


li przepuklinowe, wszelkie artykuły 


Według depeszy nadanej przez dowódcę 
okrętu „Discovery 2%, okręt czyni wszelkie 
wysiłki, aby wziąć na swój pokład ezłowie- 
ka. którego zauważono wśród łodowców po- 
larnych. Okret dostrzegł również samolot 
amerykańskiego Ellswortha, 

O i) ---. AE 
NA.IEPSZE i NATTANSZE 


NARZĘDZIA LEKARSKIE 


aparaty elektryzacyjne, pasy brzuszne | 


ŚMIERTELNE OFIARY MROZU 
W PEKINIE, 


Fala mrozu, który dosięgnął w Peklnie 
30 stopni, spowodowała wśród ludności chiń 
skiej w uboższych dzielnicach liczne wypad- 
| ki śmierci. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
naliczono 153 wypadków śmierci z praemarz 
nięcia, 


BURZE ŚNIEŻNE NAD ANGLJĄ, W ca- 
lej Anglji zanotowano wielkie opady śnież- 
h i 1:6] ABS pady 

SRA rowawi A Nad Londynem szaleje zamieć. Komuni- 
POLECA 


kacja lotnicza pomiędzy stolicą a portami nad 
Kraków, ul. Mikołajska L. 10. morskiemi jest przerwana. 
CIT uc i A GWEN. 


Od piątku 17 bm. w teatrze świetlnym „APOLLO“ 


Imponu'ace, pot-źne. arcydzieło! d pan 
Obraz nawskróś nowoczesny i aktualny::! — Dzisiejsza miłość 

i zabawy! — Goraczka złota. sławy i Farjery!! — Miljonowe 
koszty realizacii! 124100 slatystów! Rež.: H. LACHMAN 

w gł. rol: Spencer TRACY i Claire TREVOR — Arcydzieło. 

rtóre niema i nie będzie miało równych sobie! — Wydaje sit 

«w biurze kina en żei pa nowy serr 

EK 


Z WON" a — GRE X -oi : onol 
Ostatnie poranki z filmu «Ostatni pes erunex*". — W sobotę IS bm " pdz Ń-ej i opo 
i w niedzielę 19 bm. o godz. :0 i 12-tei. — Cony miejsz od ŠU ura-zy. 


e- 


pic f 


stulecie „Łuku Triumfalnego", | 


(<=) W bieżącym roku obchodzić będzie 
Paryś setną rocznicę ukończenia „Are de 
Triomphe“, tej tak charakterystycznej bu- 
dówii, zamykającej wspaniałą alcję „Pola' 


Kiizojskie'. Budowę rozpoczął Napoleon. 
I-szy, w roku 1806. Późniejsze wypadki| 
wójenno-polityczne, wygnanie na Elbę i 


wkońcu klęska poa Waterloo opóźniłe wy- 
kończenie planów. Dopiero .,mieszczański 
Król" Ludwik Filip. doprowadził dzieło do 
końca w roku 1886. Łuk triumfalny jest nie- 
jako .wynalazkiem* rzymskim i pbchodzi 
stąd, że budowano go na cześć zwycięskie- 
go wodza, wracajaego do stolicy. W okre- 
sie cesarstwa rzymskiego przyozdabiano ten 
symbol zwycięstwa malowidłami į rzeźba- 
mł, umieszczano stosowne napisy itd. 
Prócz Rzymu także inne miasta włoskie 
posiadaja takie budowle. wznoszone w róż- 
nych czaszch nie brak ich w Hiszpanii i 
Francji. 


Przyszty władca Państwa 
Wschedzącego Słońca. 


Najuowiża podóbizną syta cesarza japońs 
kiego, księcia Akihita Tsugu, dokonana 
z okazji jego drugiej rocznicy urodzin. 


— M m m NE 


Rzeczy ciekawe. 
ALMANACH AMERYKAŃSKI. 


Na początku roku bieżącego ukazał się 
w Ameryce ogromny almamach, zawierają- 
cy biografje wszystkich wybitniejszych lu- 
dzi doby obecnej. Rozmiar miejsca, poświę: 
«onego poszczególnym znakomitościom, cha 
rakteryzuje doskomale rodzaj zaintereso- 
wań szerokiej publiczności amerykańskiej, 
wśród której almamach cieszy się znacznem 
powodzeniem. I tak, jeśli chodzi o wyhitne 
osobistości europejskie, Mussoliniemu np, 
poświęcono 40 wierszy druku, Stalinowi 4 
i Hitlerowi 10. Prezydent Roosevelt zajmu- 
je tylko 18 wierszy, co nie jest wiele. gdyż 
jego poprzednikowi, Prezydentowi Hoove- 
rowi poświecono dwa razy tyle wierszy. — 
Natomiast każda ze słynnych amerykań- 
skich gwiazd filmowych poszczycić się mo- 
że w almanachu biografja. ohejmującą 200 
—300 wierszy. 


Humor. 

Porządek musi być. — W restauracji. 
Gość z trudem żuje befsztyk, twardy jak 
vodeszew. Kelner pyta. czy ma podać piwo. 

— Później, kochanie. Najpierw praca, 
przyjemność potem. 


KINOTEATR DŹWIĘKOWY 


Od dziś wyświetla pierwszy film zrealizowany w całości w naturalnych 
kolorach. — Niebywała sensacja — Największa zagadka XX. wieku 


Gabinet tidur woskowych 


Zdumiewająey fenomen grozy i niezwykłych wrażeń. — W rolach głównych 
Lionel Atwill, Fay Fray, Glenda Farrel. 


Realizacja światowej sławy reżysera: Michała CURIIZA. Szczyt niesamo- 
witości. Niebywałe seeny. Obraz który jest tematem rozmów na obu półkalach. 


Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 910, 
w niedzielę i święta o godzinie 3 popołudniu. Program Nr. 15. 


-GŁOS NARODU“ 


Walka świata germańskiego 


Il. Po pokoju budziszyńskim Lutycy, 
z obawy przed Bolesławem Chrobrym, który 
wówczas zajął Łużyce, wysługiwali się „są 
siadom z zachodu”. Byli też i Niemcy, któ- 
rzy schlebiali Bolesławówi. Następca jego, 
dzielny wojownik, dawał się także Niemieom 
we znaki. Dalsze lata mijają 


WŚRÓD ZMIENNYCH LOSÓW WALK 
ŚWTATA GERMAŃSKIEGO 
ZE SŁOWIAŃSKIM. 


Za Konrada 11. (salickiego) zabrano Slowia- 


nom kraj Milczan i Łużyce, zkołei znowu! 


Słowianie, po śmierci Bernarda, wielkorząd- 
cy kraju Winulów organizują powstanie i 
tworzą rzeź w Lęczynie, Retrze, pałą Haw- 
burg i plądrują Hejdibo. 

Agitacja kapłanów pogańskich sprawiła, 
iż Słowianie przedsiębrali wyprawy i ní- 
szczyli osiedla nieprzyjaciół, odnosząc suk- 
cesy niemałe. 

I znowu pojawia się osobistość, która 


wrogo występuje przeciw Słowianom, ped-! 


stępny Albrecht „Niedźwiedź“ Ballenstadt, 
skryty wróg rodu Welfów, Guębił on Sło- 
wian nietylko wojując z nimi, ale 
usuwając ich z ojczyzny i kolonizując kraj 
obcymi. Zająl on ziemię Stoderanów, zada- 
jąc przez to ostateczny cios wolności tego 
plemienia. Nazwał się „margrabią bran- 
denburskim* na tej podstawie, że książę 
Przybysław (..Ileinrich*) uczynił go rzeko- 
mo spadkobiercą posiadłości w Braniborze, 
aczkolwiek dziedzicem prawnym: powinien 
był zostać Jecze z Kopanicy, zięć Piotra Du- 
nina ze Sknynna. 

Równocześnie z Ballenstadtem dzialał 
we Wagirji Adolf Schauenburg, starajac sie 
usunąć stamtąd Wagrów, nie inaczej poczy- 
nał sobie również Konrad z Miśni w Łuży- 
cach. Ci dwaj przyczynili się w znacznej 

mierze do tagarnięcia ziem słowiańskich 
pod pozorem nawracania pogan. 

Po tych „zmianach* rzekomo na rzecz 
chrześcijaństwa. zapanował względny spo- 
kój do czasu. gdy św. Bernard, Cysters, po- 
czął głosić krucjatę. Z końcem czerwca 
1147 r. wyruszono na zdobycie warowni 
Dobin, której bronił książę Obotrytów Ni 
klot. Występuje przeciw Obotry- 
tom także Henryk „Lew“ z Brunszwiku. po- 
tomek książąt bawarskich, rycerz | wojownik 
wielki, który z niezwykłą pasja tifarzmiał 


| Słowian. Miał on nad Olbrachtem Ballenetid 


tem przewagę moralną o tyle, ileże działał 
otwarcie, podczas gdy tamten działał pod- 
stępnie. . 

W wyprawie tej brali nadto udział Kon- 
rad Zähringen, arcybiskup Bremy Adalbero 
i dziesięć tysięcy wojowników duńskich. 
Niklot, natarłszy na Niemców od strony je- 
ziora zwierzyjskiego, uwolnił kraj od „goś- 
ci“, którzy nie zdoławszy twierdzy zdobyć, 
zadowolili się przyrzeczeniem księcia, że 
przyjmie nową wiarę i wyda jeńców. Oka- 
zało się jednak, że przyrzeczenia nie do- 
trzymal. Inni „Krzyżowey” wyruszyli pod 
wodzą 
w pobliżu Szczecina. Wyprawa ta załamała 
się odrazu i Niemcy cofnęli się. 

Później wyprawił się Henryk „Lew“ do 
Włoch wraz z cesarzem Fryderykiem Ho- 
henstaufem (Barbarossa) na wojnę. Gdy 
powrócił. Słowianie szerzyli już zniszczenie 
pośród osadników niemieckich i holendez- 
skich, którreh tam osadzili Ballenstadt i 
inni książęta. Dowiedziawszy się o rozm- 
chach, 


WYRUSZYŁ HENRYK NA CZELE 
WIELKIEJ ARMJI DO ZIEMI SŁOWIAN. 


Niklot, nie ryzykując bitwy w polu otwar- 


item, spalił miasta warowne, jak Dobin, 


Wielkogród. Zwierzyn. zgromadził swych 
wojowników koło Worli (Wule) i „szarpać 
podjazdami wojsko niemicekie. Kiedy raz 
synowie jego Przybysław i Warcisław po- 
wrócili z takiej „„wyeieczki”, doznawszy po- 


w 
A 
N 


A 


św. Gierlrudy 


także, 


Albrechta Ballenstadta na Dymin 


z dm. 18 stycznia 1986. 


ze słowiańskim 


na przestrzeni wieków. 
|rażki, udał się sam na podjazd, z którego 
jednak już nie powrócił. 

Po zgonie Niklota, toczyły się dalej za- 
cięte walki Słowian z Niemeami, aż wkoń- 
cu — ci ostatni — zdołali 


| OSTATECZNIE ZAWOJOWAĆ ZIEMIE 
| SŁOWIAŃSKIE AŻ PO ODRĘ ŚRODKOWĄ. 


Wołnymi pozostali jeszcze Ranowie na wy- 
spie Rugji. 

Tych Słowian nie było latwo pokonać, 
gdyż byli to fanatyczni zwolennicy wolnuś- 
ci i wrogowie zapamiętali Niemców i Duń- 
czyków, których ustawicznie trapili napa- 
dami. „Rząd dusz“ sprawowali nad ludnoś- 
cią kapłani Swantewita, umacniając w 
swych .wiernych* ducha oporu. Wpływ 
arcykapłana na umysły rodaków był o wiele 
większy niż władza księcia. czy gminy, 
gdyż od jego wróżh zależały wojna i pokój. 


| te ich poczynania przebrały miarę, Walde- 
mar I., król duński. przedsięwz'ął — za na- 
mowa biskupa Absalona — wyprawę prze- 
ciw napastnikom i zdobyl Rugię 15. czerwca 
1168 r., spaliwszy świątynię wraz z olbrzy- 
mim posągiem Swantewita. Nastepnie ru- 
szył król duński wgłąb kraju i zajął ludne 
miasto Karenzę (Garz). 

W r. 1209 Ranowie — już chrześcija- 
nie — zrzucili jarzmo duńskie, lecz niedługo 
cieszyli się swobodą, albowiem Wiesław IH. 
był już od r. 1282. hołdownikiem Niemiec. 
Po upływie stu dziewięćdziesięciu sześciu 
lat od owego czasu, przyłączono wyspę do 
Pomorza. potem zajęli ją. Szwedzi (1648 r.), 
później Brandenburczycv. nastepnie Frau- 
cuzi (1807 r.) wreszcie Niemcy. 

Jako książe Pomorza występuje na wi- 
downi dziejów Święcibór I. około r. 1100. 
Po jego zgonie podzielono kraj między czte- 
rech synów; (dwaj starsi otrzymali ziemię 
między Pianą i Persantą —- Sławię ze Szcze 
cinom, młodsi Pomeranię między Persantą 
i Wisłą z Gańskiem. jako stolicą. 

Na. Pomorzu głosił Kwangelję za sprawą 
Bolesława Krzywoustego Otto Mistelbach 
i nawrócił Wratysława. Po zgonie tego 
władcy (1138 r.) jego następcy nie zdołali 
ustajić polskich rządów w tej ziemi, chociaż 
potomkowie Warcisława szukali u Polaków 
pomocy przeciw sąsiadom z zachodu. Od 
roku 1181 przyjęli książeta pomorscy 
zwierzchnictwo Niemiee. Pomimo. że Polacy 


starali się nawiązać stosunki z książętami 
sżęzecińskimi (król Kazimierz Wielki adop- 
tował księcia Kazimierza). nie dało sie Po- 
morza zachodniego odzyskać. Pomorze 
wschodnie stało się częścią państwa polskie- 
go jeszcze za Przemysława. gdyż. ostatni 
książo Mszczuj IM. zapisał je testamentem 
królowi. Odpadło ono wprawdzie od Polski, 
zagarnęli je bowiem Krzyżacy, lecz odzy- 
skano ten kraj po zwycięstwie pod Grun- 
waldem. 

Nieznaczna cześć tej ziemi tworzy w no- 
wem państwie polakiem „Województwo po- 
morskie". 

Plemiona germańskie. podbiwszy ziemie 
słowiańskie. samych za% Słowian wytępiw- 
szy, osiągnęły zamierzony cel. aczkolwiek 
nraca ta trwała dłużej. amiżeli to sobie wyo- 
brażali. „Drang nach Osten“ bvł długi, ale 
uwieńczony rezultatem. Słowiwiszczyzna ©0- 
fnęła się na przestrzeni kilku wieków dale- 
ko na wschód z zajmowanych poprzednio 
pozycyj. 

Szczątki Słowian północno-zachodnich 
istnieją jeszcze. Są to potomkowie Łuży- 
czan i po części Wilków. Żyją w Łużycach, 
w Ńaksonji. Prusach i innych Krajach poza 
obrębem Niemiec. Mość ich wynosi około 
200.000. Fużyczanie zachowali strój narodo- 
wy i iezyk podobny do polskiera. Maja też 
swą literaturę. Jako poeet sorabscy zasły- 
neli: J. Cisiński i Andrzei Seler Dzieiopisa- 
rze Bogusławski i Hornik wydali dzieło 
„Historia serbskiego narodu". podania Iu- 
dowe zhierali Czerny. Wjeli i f. A. 

Jedyna to prawie pamiątka straszliwych 
zmagań germanizmu ze słowiańszczyzną. 
I żyje na przypomnienie historji tych krwa- 
wych walk i na ostrzeżenie dla Słowiań- 
szczyzny dzisiejszej: .Drang nach Osten“ 
jest ciągle w Niemczech popularną ideą. 

Skew. 


Zamiast w kurzu i w sadzy 


podróżujmy LOTEM 
w czystych przestworzach 


tanio — bezpiecznie — szybko 
codziennie!!! 
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tanowie niszczyli wybrzeża Danji. Kiedy / 
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Radio. 


LWOWSKA FALA“ — CZY WAR- 
SZAWSKI „CYRUŁIK'? 


Musimy ujmować rzeczy szczerze, — Kon- 
flikt „falowy“ nie jest — naszem zdaniem — 
rozgrywką pomiędzy p, premjerem Kościałkow 
Ta i humorem politycznym Lwowa: wyłącz- 

©. 

My widzimy w nim 6oś więcej. I pierwsze 
z brzegu zluzowanie Lwowian przez... p. Ja- 

jrossy'ego miało tyle „swoistych“ cech, że nie 
cofamy swego zdania o głębszym pokładzie kon 
fliktu, o jego zakroju ideowym, 

Na miejsce polskiego humoru (w oryginale 
lub dobrej trawestacji „po żydowsku”) dano 
nam marne dowcipy „Polaka z amatorstwa", 
Jarossy'ego. Tak się przecież zarekomendował 
p. Jarossy w tym dniu ..historycznym', gdy w 
niedzielę, o 21-ej, .zaminictn rębę* Szczepko- 
wi i Tońkowi. 

„Polak z amatorstwa* w... Polskicm Ra- 
djo! „Poiak z amatorstwa', który pokpiwa z 
prawie półmiljonowej rzeszy abonentów ra- 
djowych, mówiac o swem „poświęceniu“, gdy 
jest zmuszonym silić się na wymówienie słowa: 
szczebel. „Polak z amatorstwa', który w swe 
bardzo lekkie i marne piosenki wplata najświę: 
sze słowa „Jezus, Marja“ (sioh... 

Dość! 

Precz z „Polakami z amatorstwa“ z przed 
mikrofonu Polskiego Radja! VER, 

O KONSTANTYNOWIE. Konstantynów, 
nie wiemy nawet dokładnie w jakiej części 
Polski leży to miasteczko. Kto z nas chciał- 
by zamieszkać w takiej zapadłej mieścinie, 
gdzie nic się nie dzieje, gdzie kilka ulie 
przecina się, stanowiąc niejako granicę ży- 
cia paru tysięcy mieszkańców? A jednak 
w tem niepozornem skupisku ludzi i nikłych 
wydarzeń istnieje zbiorowy dramat pracow- 
ników pochyłonych nad warsztatami cha 
łupniczemi. Konstantynów jest jednem z 
licznych, a nieznanych prawie wcale ośrod- 
ków, w którym organizacja pośredników, 
wyzyskującąa pracę wielu mieszkańców, za- 
trzymała już oddawna i na długo rozwój du 
chowy obywateli, a nawet potrzebę lepszej 
stopy życiowej. Bliższe szczegóły z życia 
Konstantynowa, poznają słuchacze z radjo- 
wego reportażu Z. Skierskiego w cyklu 
„Miasta i miasteczka”, który nadany będzie 
dnia 18. I. o godzinie 17.50. 5 


ODCZYTY 
DLA LEKARZY 


DA 
rA 


CYKL RADJOWY 


Programy staoyj radiowych. 
NIEDZIELA DNIA 19-go STYCZNIA 1986 R. 


Program ogólny. Godz, 9 Sygnał czasu i pieśń 
„Pod Twoją obronę“; 9.08 Gazetka rolnicza; 9.40 
Dziennik poranny; 10.30 Transmisja nabożeństwa 
z katedry św. Jana w War->zawie; 11.57 Sygnał 
czasu; 12 Hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie; 
12.15 Poranek muzyczny z Łodzi; W przerwie o g. 
18 Teatr Wyobraźni; 14 Recytacja; 15,45 Odczyt: 
16 Łamigłówki dla dzieci; 16.15 Muzyka; 16.45: 
Cała Polska śpiewa; 17 Muzyka taneczna; 17.40 Mi 
gawki regjonalne; 18 Koncert; 18.30 Powszechny 
Teatr Wyobraźni; 19.45 Co czytać; 20 Koncert 80- 
listów: 20.45 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego; 
20.50 Dziennik wieczorny; 21 Wesoła audycja mu- 
zyczno-słowna; 21.30 Podróżujmy; 21,45 Wiado- 
mości sportowe; 22 Muzyka taneczna; 23 Wiado- 
mości meteorologiczne. 


Kraków. (293.5 m). Godz 9.15 Płyty; 9.50 Pro- 
gram na dzień bieżący; 10 Płyty: 12.03 Przegląd 
teatralny; 14.25 Koncert życzeń z płyt: 15 Poga- 
danka dla rolników; 15.10 Płyty; 15.25 Pogadan- 
ka regjonalna; 15.85 Płyty, 19 Program na dzień 
następny; 19.10 Wiadomości sportowe: 19.15 Kon 
cert reklamowy; 19.30 Płyty; 28.05 Płyty. 


Warszawa. (1339.8 m). Godz. 91.15 Plyty; 10 
Płyty; 12.08 Przeglad teatralny: 14,25 Płyty; 15: 
Godzina rolnika; 19 Program na dzień następny: 
1910 Koncert reklamowy; 19.10 Wiadomości spor 
towe lokalne: 23.05 Płyty. 
| Lwów. (377.4 m). Godz. 12.03 Rozmaitości to- 


"NN 
na O e 


zyka z płyt, i 

Katowice. (396.8 m). Godz. 12.03 Co stvchać wi 
Ślasku; 14.25 Koncert; 15 Pogadanka; 15.10 Ply- 
ty; 15.22 Pogadanka; 19.25 Bery i bojki śląskie 
23.05 Muzyka lekka z płyt. 


| atralne; 15 Kwadrans kobiety rolniczki; 19.30 Mu 
' 
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€o shychiać 


w Krakowie. 


à STYCZNA. 


18. Sohota, Kate 
p. inęcz., Liberaty p. 
Wschód słońca 7.82, zachód 16.08, 
Diugość dnia 8 godzin 1 36 min. 


'« Niedziela. 2 po 8 Kr. Imienia Jems. Kanuta 
króla i męcz., Germany męcz. 

Wschód słońca 7.81, sachód 16,08. 

Długość dnia 8 godzin i 38 min. 


9900 —— 

WOJEW. ŚWITALSKI PILOTEM, One- 
“laj wojew. dr. Świtalski zgłosił przystąpie- 
nie do Aeroklubu krakowskiego jako pilot 
turystyczny. Wojew. dr. Świtalski by? dotych 
as członkiem Aeroklubu warszawskiego. ~- 
Pozatem dr. Świtalski piastuje godność pierw 


— 


ogo wiceprezesa Rady Nacz, Aeroklubu 
hzplite:. 
NOWE SVRATY W. KRAKOWA., Ponie- 


waż akein dekrełowa rzadu nie zostala jesz- 
"6 zakończona w aferach miejskich wyraża- 
ja obawy, Że Kraków ponieść może dalsze 
strały w dziedzinie dochodów. Mówi się o 
możliwości odebrania miastu dodatku od pań 
stwoweeo podatku od nieruchomości. Do- 
chóń z tego źródla wynosi rocznie około 700 
tys. zł Pozalem miasto poniesie przypusz- 
czalnie strate kilkadziesiat tysięcy złotych 
na kumujacii podatku przemysłowego. 

PRZED REDUKCJA PRACOWNIKÓW M. 
Wsród pracowników miejskich rozeszły się 
astalnio niepokojące pogłoski n mającej na- 
stapić redukeji, Wymienia sie cylre 200 — 
wzęelędnio nawet 500 osób. które miałyby zo 
słać zwolniahe z posad. 

NA GSTATNIM TARGU płacono za mleko 
niczbier. liir 0.18--0.20. smietana  1-—1.20, 
Emiotanka 0,50—0.68. ser zwycz, kg. 0.70— 
MWEN, masła deser. Ti H sorty 2.S0=BBDH Gr t- 
ezaine 2.60—2.80. iaja sztnka 0.09—0.10. bu- 
raki kw, 0,05-—0,10. cebula 0.32—0.35. mar- 
chew 0.05—0.10. pietruszka 0.15—0.20. scler 
0.15—0.20. ziemniaki 0.08—0.10, jablka komp, 
ke, 0,50--0.45. deserowe 0.50-—0.80. gruszki 
'0.S0—1. gęś Żywa sztuka 4—35,50, bita 3.50—5, 
indyk į indvczka 6—11, kaczka żywa 3—4. bi- 
ta 2.70-—A,50. kura żywa 2.50—5, zając w skór 
ce 2.50—8. bez skórki ?—2.50. karp żywy ma- 
lv ks. 1.70, duży 1.80. szczupak 3.50-—4, brza- 
na į leszez 8—3,50. wiślane drobne i Średnie 
00 1.20. 

AMNESTJONOWANI WRACAJĄ DO WIĘ- 
ZIEN. Policją aresztował» Zawadzińskiego An 
tonieso. lat 30. ślusarza. zam, w Bolcchowicarh 
pow. Kraków (zwolnionego z więzienia na mo- 
cy amnestjh. Zabrzyńskiego Józefa. lat 21, 
robotnika z Bodzowa i Dudka Kazimierza. jat 
AS. robotnika z Bodzowa. gdy włamywali sie 
do sklopu salanteryjnego Wiktorji Babiarz 
przy ul, Zwierzynieckiej. Przy aresztowanych 
znaleziono narzędzia do włamań. 

=== (JIS = 
ZAAGADOWIENIA T KOMUNIKATY. 
54 WYKŁAD WYCHOWAWCZY DLA RO- 


DZICÓW odbędzie się we wtorek 21 bm. oj 


godz. 19-fej w Gimnazjum żeńskiem im. król. 
Jadwigi. Rynek Główny 34 (dawna sala Bo- 
lofiskiego+. Mówić będzie dyr. Rowid na temat 
„Wpływ środowiska na kształtowanie się oso- 
hniku kulturalnego", — Goście mile widziani. 
BISKUP BODZANTA A KAZIMIERZ WIEL- 
KI. Dnia 18 bm, w sobotę, o godz. 6-tej pop. 
udbędzie się w sali Komisji Historji Sztuk! 
P A. U, ul. Straszewskiego 27, I. p. — po- 
siedzenie naukowe Krak, Oddziału P. T. H., 
na którem p. Dr, Miecz. Niwiński wygłosi od- 
czyt p. t. Biskup Bodzanta, a Kazimierz Wiel- 
ki. Goście mile widziani. 
Khit AR TEATRU SLOW ACKIRGO 

Sobola: „Kandida“, 

Niedziela popoł.: „Szesnastolatka“; — wieczo- 
rem: „Trzy asy i jedna dama". 

HEPRRTI AS K *MFRATRÓW. 

ŚWIT: „C, k, walce cesarski“, 

WANDA: „Gebinet figur woskowych”, 

APOLLO: „Piekło”. 

SZTUKA: „Hrabia Monte Cristo“. 

STELLA: „Azef (0. Czechowa), 

UCIĘCHA: „Cyrk Savan“. 

ADRIA; „Dziewczę z Budapesztu“. 

PROMIEŃ; „Księżniczka czardasza", 

SOKOL: „Karnawał i miłość”, 

RAGATELA: „Świat jest zakochany” i rewju: 
„Do rozpuku. I . 

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i nic- 
dziele film p. t. „Frasquita* (Jarmila Nowot- 
i Hans Moser), Ponadto dodatki. 

——000 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, — 
Dzisiaj. w sobote. po cenach zniżonych, ,„„Kan- 
dilat G, B. Slaw'a, w opracowaniu scenicz- 
uein reż, W. Biegańskiego z p. Jaroszewską w 
voli tytulowej oraz Z pp. Kostęcką, W. No- 
wzlowskim. Kaliszewskim, Biegańskim, Kon- 


n:! 


dry św. Płotra w Raymie. Piski 


„GŁOS NARODU" z dn. 18 streznia I( 


055. i 


DZIŚ! === GOŚCINNE WYSTĘPY Dziś! 
W SWOIM nainoRSZYM 


DRONISŁAWA BRONOWSKIEG 
COCTAIL CASANOVA“ BAR 


w lokalu 
BANCINGOWYFI 


repertuarze 


Kraków. fior:.ańshka 32. 
Teleton 128-61. 


Codziennie PODWIECZORXI TANECZNE od godz. 6-5, wieczorem 6d 930 


122 tys. złotych grzywny 


za przemycenie 175 kg. jedwabiu. 


Przed dziesieein laty krakowskie władze 
celne wpadły na trop przewytn jedwabiu, W 
alere to zamieszani byli kupey krakowsey 
Mojżesz Ber Karwiner, Hil Tanenbaum, Mej- 
lech Kornfeld, Estera Jungerwith, Gusta Ta- 
nenbaum i Józef Rotenherg, Ta dobrana pe!l- 
ka starozakonnych przemyciła z zasraniew olo 
Polski. na kilka zawodów, dwie walizy tkanin 
jedwabnych, wagi 55 kg, a następnie 4 kufry 
materjałów jedwabnych i półjedwabnych. wa- 
gi około 120 kg. Lączna wartość tych materia- 
łów, które przywiezione zostały do Palski tug 
uiszczenia oplaty celnej wynosiła około 25 
tys. złotych. 

Sprawe przemytu rozjatrywaly początkowo 
władze skarbowe, które oskarżonych uwolniły 


odwołał się Urząd celny, Wobec tewo izad 
celny wniósł do Sadu Najwyśszewo karanje 
Sal Najwyższy polecili sprawe rozpatrzeć 
nowtlie, 

Rozprawa apelacyjna 
Iniu wczorajszym w Swlzw Okr kuny 
przed Trybunalen z sedzia Wyscekim na *z9- 
le. Po przemówieniach prok, vęchalskiezo, 
oraz obrońcy mec. Stuhra, zspadi wyrok. mocz 
którego Oskarżeni skazani zostali na zaplalę 
grzywny w kwocie 122 tys. 863 zi, a w ra- 
zie nieściągalnoścj na karę aresztu: Hil Tanen- 
baum na przeciąg 2 lat, Mojżesz Ber Karwiner, 
Mejlech Kornteld i Józef Rotenberg na 1 i pól 
roku aresztu, oraz Estera Jungenwirth į Gu- 
sta Tanenbaum na 1 rok aresztu. Urzad solny 


AŻ - 


zaiana ee 


`“ 


od winy i kary, Uwalniający wyrok w tej spra- | zastepował na rozjrawie mg, Jastrzębski. 


wie zapadł również przed Sądem, do którego 


W dniach ostatnich 


Dziś i codziennie w kinie 


| 


> 


ni Palntner i w. i. — 


rymentalny Prof. Futurinniego, O godz 7.30 
„Jasołka* po raz ostatni. O godz. 6-ej wie- 
czór znakomita komiedja muzyczna Los Nr. 13 
w 8-ch aktach z prologiem FE. Abratowskiezo. 
pióra J. Rochanowskiej. 

WIECZÓR POEZJI I PROZY ANGIEL- 
SKIEJ. Miss Evoiyn Houpe. europejskiej sta- 
wy recytatorkn poezyj i prozy w kilku języ- 
kach, weźmie udział w „Wieczorze poezji i 
prozy angielskiej. urządzonym przez Kolo 
Anglistów Stud. U, J. w poniedzialek 20 sty- 
cznia, w sali Kopernika (Coll Novum. 82), 
Recytację poprzedzi przedmowa prof. Dr. R, 
Dyboski. Poczatek o gedz, 19-tej. 

STOW, MŁODYCH MUZYKÓW (ul. Sław- 
kowska 12) urządza w niedzielę 19 bm. recital 
fortepianowy Ludomiły Berkwicówny. Poćzą- 
tek o godzinie 17-tej. Wstep wolny, 

———00()00——-— 


Zatwierdzony wyrok 
w sprawie nadużyć stampami sądewami 


W marcu ub. r, Sad Okr. rozpatrywał spra- 
wę Zbig. Janickiego i Kaz. Mikuckiego, b. u- 
rzędników Urzędu katastralnego. oskarżony:h 
o io, że pobierali pieniądze od iuteresentów 
na zakupno znaczków stemplowych, pieniądze 
te zatrzymywali sobie, a na aktach naleniali 
|steniple zużyte. Pozatem Jauick: odpowia lai 
za powtarzanie plotek. uwktczających czci b. 
kierownika urzędu p. Mazurskiego. Sad Oks. 
uwolnil oskarżonych od zarzutu niedopmszcza!- 
nych machinacyj ze stemplami. skazał nato- 
miast Janickiego na 6 tygodni aresztu, za 0- 
brazę p. Mazurskiego, Wczoraj sprawę tą roz- 
patrywał Sąd Apelacyjny. pol przewodnictwem 
sędziego Cieślewskiego, Sąd Apel. po przemó- 
wieniach prok. Muellera ; obrońców dr. Bar- 
dla i dr. Aschenbrennera, zatwierdził wyrok 
Sądu Okr.. to znaczy uwolnił obu oskarżonych 
od zarzutu przestępstwa na szkodę skarbu 


ratem, Jutro w niedzielę popołudniu „Szesna-; państwa. Zatwierdzony został również wyrsk. 
stolatka* Stuartów. — wieczorem „Trzy asy skazujacy Janickiego na 6 tygodni aresztu za 


i jedna dama. w opracowaniu 
dvr. R, Frycza. w premjerowej obsadzie. 

W TEATRZE ZWIĄZKU MŁODZIEŻY 
PRZEMYSŁOWEJ I RĘKODZIELNICZEJ, nl. 
Skarbowa 2, w niedzielę 19 bm. o godz. 11.30 


=, 


scenicznem | obrazę p. Mazurskiego. Karę tę Sąd Apel, umo- 


rzył osk, Janickiemu na podstawie amnestli. 


Plenarna zebranie izby Przem.-Handl. 


We czwartek. w godzinach wicezornych od- 


przed południem odbędzie się Poranek Ekspe-' było się Zebranie Plenarne krakowskiej Izby 


SWIT Strasze 


PRZEBOJOWE DZIEŁO WIEDEŃSKIE, MUZYCZNE z życia słynnego kompo- 
zytora JANA STRAUSSA 


C. K. WALC CESARSKI 


Reżyserował Conrad WIENE — murykę ułożył Mans MAY z najpiekniejszych i najpo- 
pularniejszych utworów JANA SYRAUSA. — W rolach głównych znakomici artyści wie- 
deńscy: — Laa Parry, Grette Theimer, Michał Eochnah, 
godziny rozkosznej muzyki i radosnego nastroin. 


_2 ostatnie poranki -siu „DODEK NA FRONCIE“ 


Aeiej i w niedziele 1% bm. o godz. 13-tej. 


———— 4 — —— 


Wykrycie nadużyć na poczcie gł. w Krakowie. 


władze pocztowe! przeprowadzeniu we własnym zakresie do 
wpadły na trop nadużyć w Urzędzie poczto- | chodzeń, oddały sprawę prokuraturze Sądu 
wym Kraków I. W kasie nadiniarowej głów | Okręgowego. W Sprawę tę wmieszany jest| 
nej poczty przy ul. Wielopole, wykryto brak | jeden z urzędników, niejaki Masalski. 
sumy około 2 tys. zł. Władze pocztowe, po 


0-0-0 


wskiego 18. 


lelef 182-01 


w sobotę 18 
bm. o godz 


przemysłowo-handiowej.  Zagaił 
przemówieniem prezes [zby inż. Brzozowski. 
charakteryzując rok 1985 a zwlaszeza jego 
kwartał ostałui w życin gospodarczem più- 
stwa i okregu. ze szczególnem uwzględnieniom 
działalności gospodarczej nowego Rządu. Prez. 
Brzozowski imieniem życia gospołarczego. A 
szczególnie przemysłu i handlu okręgu kra- 
kowskiego. opowiedział się za pelnem porar- 
ciem wysiłków Rządu, zmierzających du oży- 
wienia życia gospodarczego. W szczególności 
oświadczył się prez. Brzozowski za zwróce- 
niem haczniejszej uwagi na rynek wewnętrzny 
oraz za utrzymaniem dotychczasówej polityki 
finansowo-walutowej i stworzeniem przez inw- 
stwo warunków dla rozwoju inicjatywy pry- 
watnej, 


93 miljony złotych dochodu 
przyniosły Roleje państwowe. 


Ostateczne wyniki eksploatacyjne Pol 
skich Kolei Państwowych za czas od 1. stv- 
cznia do 31. października 1535 r. 
zamknięte nadwyżka eksploatacyjna brutto 
w wysokości 93.064.529 zł. 40 gr. 

Po pókrvcin z tej nadwyżki wydatków 
na oproceutowanie i umorzenie zobowiązań 
Polskich Kolei Państwowveh. rozchodów 
z lotnictwa evwiłnego i inwestveyjnych po- 
zostala nadwyżka wpływów nad rozchoda- 
mi w budżecie P. K. P. wynosi 22.580.150.19 
złotych. 


je dlnższoam 


———j l — —— 


TEGOROCZNA REDUTA PRASY. 

Każda piękna Krakowianka. każdy wy- 
twomy Krakowianin musiał — najdoslow- 
niej: musiał — być w karnawale na dwóch, 
zabawach: na Reducie Prasy i na Redneic 
Artystów. I tego roku bedzie na obu. Ale 
na obu — równocześnie. Albowiem teraz 
urządzi redutę Syndykat Dziennikarzy 
Krakowskieh łacznie z Artystami Teatru 
Wiejskiego, 


00000 
Z ziemi krakom skiej 
POLICJANT OFIARA POLOWANIA. 


W Nowej Górze, pow. chrziuuowskiego 


ofiarą nieszczęśliwego wypadku podczas po-| jakości produktów przemy 


| 
| 
i 


lowania padł miejscowy komendant poste- 
runku PP, st przedownik Antoni Frączek. 
W czasie manipulowania strzelba nastąpił 


strzal. który ciężko ranił go. W stanie grog 
aym HFraczak przewieziony został do szpitala. 
POŻARY W POW, MYŚLENICKIM. 
W powiecie mysłenickin wybuchły wese 
raj dwa pożary, I tak w Głogoczowie spłonął 
dom mieszkaluv wraz z zabudowaniami go- 


spodarezemi Antoniego Sudra. a w Jasienicy 
cale gospodarstwo, dom mieszkalny, budynki 


| aaspodarcze wraz z żywym i martwym inwen 


larzem, własność Michała Kalely. = Szkody 
znaczno, Rozprzestrzenianiu się pożaru zapo- 
biegły miejsrowe ochotnicze straże pożarne. 


i. m O) 


Sport 


Jepońscer hokeiś 


n 
w 


i przegrali 
w Pradze 0:7 


Japonska reprezentacja hokejowa. ktora W 
nbiesją nietziele p poniodzialek bawiła w Pol- 
udala sio do Czechosłowacji. gdzie roze- 
"REREN czwartek wieczorem mecz z hokejowa 
reprozentacja Czechosłowacji. Czechosłowacja 
odniosła zdecydowane zwycięstwo w StoBun- 
ku 7:0. 

JAPONJA REZYGNUJE Z UDZIAŁU W TUR- 
NIEJU O PUHAR DAVISA. 


Japoński ZWIAZEK Tenisowy postanowił nie 
brać mdzialu w turniejn o puhar Davisa w ro- 
ku 1936 spowodn braku odpowiedniej klasy 
zaw duików. 


NIEDZIELA SPORTOWA W KRAKOWIE. 

Nadchodzaca niedziela w sporcie krakow 
skim zapowiada sie interesujaca, W dniu ‘Fm 
odbeńln sie 2 mecze bokserskie: Wawelu z 
warszawsky Połonja i Wisły z Iwowską Le- 
chja. a ponadto zawody pływackie z udziałem 
pływaków śląskich. 


Sia Òs 


"00 -F 
SLUSZNA DECYZJA. Franeuski Związek 


| Plywaeki zabronil swemn znakomitemu pływa- 


zostały 


kawi Cartonnet startować we wszystkich za- 
wałach pływackich zagranica aż do 13 wrzes- 
nia r, b, z wyjątkiem Igrzysk Olimpijskich. 


Główny świadek w procesie Hauptmana 


dr. Condon zbiegł ze Stanów  Zjednoczo- 
nych. Jedni przypuszczają, że on posiadał 
jakaś ważna tajemnicę, dotyczącą porwania 
synka Lindbergha, drudzy zaś twierdzą, 
iż zbiegł on w obawie przed gangsterami. 
podobnie, jak Lindbergh. 


Rok 1936 w Sowietach 


„roklem stachanowskim*, 


Agencja Tass donosi: Na sesji Central- 
nego Komitetu Wykonawczego prezes Ra- 
ily Komisarzy Ludowych Mołotow poświęcił 
dłuższe rozważania ruchowi stachanowskie- 
mu, Wedlug opinji premjera Mołotowa suke 
cesy gospodarcze Rosji sowieckiej w roku 
ub. umożliwione zostaly poprawą w trans: 
portach oraz na odeinku monetarnym, wre- 
szełe dzieki konsolidacji waluty, przez zBie- 
sienie systemu kartkowego oraz polepszenie 
dobrobytu klasy robotniezej i włościańskiej. 

Omawiając następnie plan gospodarczy 
na rok 1936. Molotow podkreślił. że zasad- 
niczym obowiązkiem przemysłu i komunika 
cji bedzie właściwy i dobrze zorganizowany 


rozwój ruchu stachanowskiego na podsta 
wie uchwał partji komunistycznej. R. 1936. 
oświadczył Molotow — ma być „rokiem 


stachanowskim* we wzystkich gałęziach go 
spodarstwa narodowego. Jednem 7 ważnych 
dążeń w roku bież. musi być wedlug Malo- 
towa, rozwój handlu sowieckiego. | 
W przemówianin węgłoszonem na zakoń 
czenie Molotow podkreśli! koniec? 
ność wiolkieh wysiłków w roku 1936 dia 
rozwiązania takieh zadań. jak rozbudowa 
central elektrycznych. przyspieszenie «ię 
rzystania bogactw naturalnych kraju, PO 


iesieni 5 i poprawa 
niesienie przemysłu drzewnego ! P 
e slu9spożywczego. 


sesji. 


st. 8 


Zycie gospodarcze 


Ubój rytualny w Polsce 
przynosi gminom źydowskim 50 milj. 
zł. rocznie. 


„GŁOS NARODU“ z dn. 18 stycznia 1938. 


Kryzys-nerwy-religja. 


„Doc, U. J. Eugenjusz Brzezicki, kierow 


nik oddziału neurol. szpitala jm. prezydenta 
Narutowicza w Krakowie wystąpił niedaw- 


Jak wynika s ogłoszonych ostatnio da-| 09 Z artykułem: pt. „Kryzys gospodarczy, 


mych, w r. 1928 dochody za ubój rytualny w 
gminach żydowskich wynosiły 9.237.000 zł., 
w r. 1929 — 10.834.009 zł., w r. 1935 — około | 
60 miljonów zł. W małych miasteczkach pro-| 
wincjonalnych wpływy za ubój rytualny sta- | 
mowią niejednokrotnie całkowity dochód gmi 
ny. Tem tłumaczyć należy opór żydów prze- 
ciw zamiarom zniesienia ' uboju rytualnego. 

Jeśli idzie o zagranicę, ubój rytualny znie 
siony został w Szwajcarji, Szwecji, Norwegji, 
w Sowiełach i ostatnio w 1938 r. w Niem-| 
czech. 

Premje za oszczędność. 

Onegdaj odbyło się losowanie książeczek 
P. K. O. na premjowane wkłady oszczędno- 
ściowe Serji I-ej. Po zł. 1000 otrzymają wła- 
Ściciele nastepujących książeczek: „Bole 
3.299 4.167 0.055 8.274 8.458 9.147 16.890 | 
17.285 21.204 21.853 24.544 25.119 25.717 
29.668 30.401 31.504 38.841 38.032 46.160 
46.322. 


Konty genty przywozowe na styczeń i luty 


Pomarańcze z Grecji — bukiety kwiatów 
i szampany z Francji. 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu urucho 
milo kontyngenty przywozowe na styczeń i 
luty dla Anglji, Czechosłowacji, Finlandii, 
Hołandji. Niemiec, Norwegji, Szwecji, Szwaj 
carji Stanów Zjednoczonych oraz na cały 
kwartał bieżący dla Austrji i Portugalji. Dla 
Palestyny uruchomiono kontyngenty na przy 
wóz pomarańcz, cytryn i wina. Ponadto uru- 
chomione zostały kontyngenty ma surowce; 
włókieńnicze. Uruchomiono również kontyn- | 
genty na przywóz pomarańcz z Grecji. 

Pozatem Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu uruchomiło dodatkowe kontyngenty dla 
Francji na przywóz orzechów, kwiatów , cię- 
tyeh, serów, koniaków oraz win musujących 
i niemusujacych. Wzamian Francja przyzna- 
ła Polsce kontyngenty rówmież na artykuły 
roine, Kontyngenty na przywóz tłuszczów 
z zagranicy zostały dość znacznie ograni- 
czone. 


Zmiana przepisów ordynacji podat! owej, 

W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 8 z dnia 
15 bm. ukazał się dekret Prezydenta R. P. w 
sprawie zmiany ordynacji podatkowej z 1 paź- 
dziernika 1934 r, 

Z ważniejszych zmian, wprowadzonych de- 
kretem, wymienić należy następujące: 

Wprowadzono nowy przepis, mocą które- 
go minister skarbu może zalecić pobór podat- 
ków władzom samorządowym j pewnym orga- 
nizacjom za odpowiedniem wynagrodzeniem. 
Przepis ten ma na celu odciążenie władz sgar- 
bowych oraz zapewnienie skarbowi pobór po- 
datków zgóry i zapobieganie przez to ewen- 
tualnym stratom, na jakie skarb mógłby być 
narażony przy poborze podatków w drodze 
normalnej, 

Zmieniony został termin składania zeznań 
© dochodzie i obrocie przez osoby prawne 
z 1 czerwca na 1 maja, co okazało się koniecz- 
ne, w celu umożliwienia władzom skarbowym 
terminowego ukończenia wymiaru podatku do- 
chodowego i przemysłowego od obrotu, Osoby 
prawne, które w terminie do 1 maja nie będą 
mogły złożyć zeznań, spowodu niezatwierdze- 
nia do tego terminu Ich bilansów, będą mogły 
otrzymać na wniesione podania indywidualne 
przesunięcia terminów. 

W dalszym ciągu wprowadzony został prze- 
pis, umożliwiający władzom  wprowadżenie 
poboru podatków i zaliczek na te podatki zgó- 
ry przy wykonywaniu przez płatników czynno- 
ści, związanych z przemysłem, handlem lub za- | 
łęciem, np. pobór podatków przy uboju w rze- | 
źni od każdej ubitej sztuki. W ten sposób za- | 
pobicga się tworzeniu zaległości u tych płat- 
ników, 

Doniosłe znaczenie ma przepis, biorący w 
obronę płatników drobnych, nie obznajomio- 
nych z przepisami i nie zdających sobie spra- 
wy ze skutków formalnych zaniedbań. W o- 
tychczasowem brzmieniu art. 113 ordynacji po- 
fdatkowej przewidywał, że niedopełnienie for- 
malnych wymogów co do treści odwołania po- 
woduje zwrot płatnikowi odwołania bez roz- 
patrzenia. Obecnie przepis umożliwia instancji 
odwoławczej merytoryczne rozpatrzenie wszyst 
kich odwołań bez względu na ich treść į formę, 

Wprowadzono przepis, na którego podsta- 
wie urzad skarbowy ma prawo rozstrzygania 
wiasną władzą odwołań w Sprawie świadectw 
przemysłowych, co winno sie przyczynić do 
szybkiego załatwienia tych odwołań, 

Skolei wprowadzono nieznaną w dotychcza. , 
sowych przepisach instytucję zabezpieczenia 
niewymierzonych jeszcze należności podatko- 
wych. Dotyczy to jedynie należności za świa- 


dectwa przem$słowe na skup zawodowy, ban-; 


a Wzrost przypadłości . nerwowych“, stara- 


jąc się udowodnić, że „ogólne wyczepanie 
systemu nerwowego zjawia się 


jako wy- 
raz niedostosowania się do trudnych warun 
ków życia“. Ale dr. Brzezieki wierzy, że 
„dobry neurolog — psyehopata potrafi swo 


ją sztuką lekarską na nowo obudzić u przy- 


gnębionych neurasteników optymizm i ra 
dość życia", 

Warto z temi uwagami przypomnieć, że 
obecnie zjawiło się nowe wydanie słynnej 
pracy twórcy psychologji indywidualnej 
Alfreda Adlera p. t. „Ueber den neryvósen 
Charakter“, Dr. Adler jako praktykujący le 
karz oparł swe teorje na długoletniem do- 
świadczeniu. 'Teorje Adlera miały ściśie 
praktyczne cele. chodziło mu w pierwszym 
rzędzie o nowe i skuteczne metody lecze- 
nia przypadłości nerwowych, Twierdzi on, 
że neuroza nie jest tyle chorobą, ale obiny- 
ślanym planem życiowym, sposobem życia, 
Neurotyk trzyma się kurczowo fikcji, chce 
w nią tchnąć życie. nadać jej rzeczywistą 
wartość. 

Nie wiemy, ile jest w tem prawdy, zga- 


Związek zrzeszeń 


dzamy się natomiast z Adlerem, że „neuro 
zę najlatwiej uleczyć ideą zdrowego opty- 
mizmuć, Bo rzeczywiście — co najdobro- 
czynniej działa na nerwy? Entuzjazm! Umi: 
łowanie człowieka, idei, sprawy... Kto ma 
określony eel w życiu, kto dąży usilnie do 
zdobycia tego upragnionego celu, ten w 
walce życia odświeża ciągle swój system 
nerwowy. 

I tu przychodzi na myśl wielkie pyta- 
nie: Jak religja działa na nerwy? Przeciw- 
nicy nasi mówią. że intesywne życie reli- 
gijne powoduje zboczenią nerwowe; egzal- 
tację, nadwrażliwość sumienia, czyli tzw. 
skrunuły i histerję. Czy to prawda? 

Na to możnaby odpowiedzieć, że pigme- 
je i karły ludzkie nazywają genjusz obłę- 
dem. a świętość — histerją. Czyż zbliżenie 
się do Boga -- tej Najwyższej Harmonji, 
może spowodować w człowieku rozstrój? 
Raczej należy stwierdzić, że ci którzy praw- 
dziwie umiłowali Roga, byli ludźmi o najsil- 
niejszych nerwach i o wielkiej radości ży- 
cia. Religja. obcowamie z Bogiem, życie 
nadprzyrodzone, czerpane z Sakramentów 
odświeżają nerwy ludzkości, wnoszą ożyw- 
cze pierwiastki do Szarej wegetacji życia i 
tworzą ciche, codzienne bohaterstwo, 
(KAP.). 


emerytalnych 


w odpowiedzi wicemin. Lechniekiemu. 


Związek polskich zrzeszeń emerytalnych 
w Warszawie, w odpowiedzi na przemówie- 
nie wieemin, Lechnickiego, wygłoszone w 
komisji budżetowej Sejmu, rozesłał prasie 
komunikat, w którym określą swe stano: 
wisko w sprawie pozbawiania emerytów ich 
uprawnień. 

„Argument — czytamy w oświadczeniu 
centralnego zrzeszenia emerytalnego — że 
Polska nie otrzymała od rządów państw za- 
borczych żadnych funduszów na emerytury 
oraz, że traktaty pokojowe ih tych emery- 
tur nie zabezpieczają — nie jest ani ścisły, 
ani przekonywujący. Przedewszystkiem bo- 
wiem obowiązkiem władz polskich było po 
zyskanie od państw zaborczych potrzebnych 
funduszów, stworzonych przeważnie ze s%ła 
dek emerytalnych, opłacanych na podptae 
wie ustaw, które przyszłym emerytom za- 
pewniały nienaruszone prawa do emerytu- 
ry. Powtóre znaczna część tych funduszów 
przeszła faktycznie do skarbu polskiego 
(„indusze kolejowe b. Galicji“, fundusz eme 
rytalny Wydziału Krajowego itp.) a kon- 
wencje międzynarodowe zawierają (np wie- 
deńska) wyrażne postanowienia zabezpie- 
czające prawa emerytów". 

Zarząd zwraca w dalszym ciągu słusz 
nie uwagę, że gdyby władze polskie za- 
trzymały w służbie tych urzędników star- 
szych, których z wielką szkodą dla służby 
masowo ustwały, — wydatki na emerytury 
byłyby dziś o połowę mniejsze. 


Dalsze uwagi zawierają krytyczną oce-; 


nę tych słów p. wiceministra, w których 
przedstawiał on rzekomo uprzywilejowaną 
pozycję emerytów w stosunku do innych 
grup społeczeństwa. 


ZNAMIENNA DYSKUSJA NA RADZIE 


W KRAKOWIE. 


Na onegdajszem plenarnem posiedzeniu 


| Izby przemysłowo-handlowej w Krakowie, i 


rozwinęła się znamienna dyskusja nad wnio 
skiem r. Rąba w sprawie konkurencii, jaką 
dla światłego Kupiectwa jest handel donio 
krążny i nielegalny, Wnioskodawca doma- 
gał się od prezydjum Izby, by u władz ad- 
ministracyjnych i samorządowych podjęło 
zabiegi w kierunku ograńiczenia liceneyj 
na handel domokrążny tam. odzie istnieje 
osiadłe kupiectwo. obciążone licznemi po- 
datkami na rzecz państwa i gminy. ! 
Ponadto władze winny — w myśl żą- 
dań wnioskodawcy — energicznie zwalczać 
Landel nielegalny. Okazuje się bowiem, że 
[ozą wszelką kontrolą, zarówno skarbową 
jak i atłministracrjną. dokonuje się w Kra- 
kowie i na obsżarze województwa dużych 
obrotów w handlu pokątnym, po kawiar- 
niach, ulicach t mieszkaniach, że przedmio- 
tem tego handlu sa często towary pocho- 
dzące ze szmuglu, jak dywany. ubrania, pió 
ra złote a nawet towary kolonjalne. Han- 
dol ten. zwłaszcza o ile idzie o towary sp9- 
am==x  ___. 2, WoW WAW "HM". md | R 


del z pomieszczeń ruchomych, hańdel wędrow- 
ny, oraz na zajęcia przemysłowe, które to na- 
leżności w razie natychmiastowego niezabez- 
pieczenia mogą się stać nieściągalne. 


F walke z nielegalnym handlem. 


W związku z akcją emerytów przeciw 
dotkliwemu ograniczeniu policzalności wy- 
sługi merytalnej zaborczej i nałożeniu po 
datków na zaopatrzenia, odbyło sie w Kra: 
kowie w ubiegłą środę, publiczne zgroma- 
dzenie emerytów kolejowych i wdów przy 
udziale około 900 osób. Delegaci Komitetu 
Międzyzwiązkowego składali sprawozdanie 
z konferenevj odbytvch z przedstawiciela- 
lami Rządu i Sejmu. 

Uchwalono rezolucję protestującą prze- 
ciw zmniejszeniu zaopatrzeń emerytów, ren 
cistów i wdów, Zebrani oświadczają w swej 
| uchwale, iż ewentualnie podjęta będzie ak 
cja masowego przyjazdu emerytów, wdów 
i sierót do Warszawy, i urządzony pochód 
w Warszawie przed Prezydjum Rady Mini- 
strów, Sejm i Senat, by wstrząsnąć sumie- 
niem oxinji publicznej i wystąpić publicznie 
w Obronie praw dobrze nabytych, bo ku- 
pionych przez opłatę ustawowych skladek. 


* * 


W ostatnim numerze „Jedności“ organu 
pracowników umysłowych, ukazał się arty- 
kuł wstepny, występujący w ostrej formie 
w Obronie praw emerytów tzw. „zabor- 
czych”. Przyczynę krzywdzącego trakto- 
wania emervtów z Małopolski, widzi autor 
w snecrfieznem nastawieniu sfer w b. Kon- 
gresówce, które identyfikują urzędników za- 
borczych z rosyjskim „.stupajką", 

„Tak myśli wielu jeszcze dziś w b. Kon- 
gresówce i tu leżv źródło nietyle niechęci, 
ile wprost nienawiści tak wśród ludnosci. 
jak nawet i wśród posłów tamtejszych do 

dawnych urzędników z Małopolski“. 


——00)07 
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IZBY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ 


|żywcze urąga wszelkim wymogom higjeny. 
Domokrążea sprzedający n. p. herbatę, ka- 
wę it. p. wchodzi często do mieszkań, gdzie 
znajdują się chorzy na choroby zakażne, 
tam rozkłada swój towar a następnie prze- 
nosi go do innych mieszkań wraz z zaraz- 
kami. 

Przedewszystkiem jednak handel ten 
podciną egzystencję kupców prowadzących 
sklepy i zatrudniających personel handlo- 
wy. Kupiec taki traci bowiem skutkiem tej 
konkurencji na obrotach, redukuje personel, 
nonada w zaległości podatkowe i w zakre”! 
sie opłat socjalnych, a nie znajduje ochrony 
przed konkurencją, ani opieki ze strony 
tych czynników administracyjnych, które 
naciskają go swemi wymiarami i nakazami 
platniczemi. ` ' 

Wniosek r. Rąba spotkał się z uznaniem 
ze strony prezydjum Izby, niemniej charak-, 
terystyczny obrót wzięła dyskusja nad tą 
sprawą. Przeciw ograniczeniu domokrąż- 
stwa oświadczył się r. Żak dyr. „Garbarni” 
oraz przedstawiciel kupców żydowskich 
r. Schichter. Przyczyną wystąpienia tego 
ostatniego jest niewątpliwie znany fakt, że 
w tym handlu — o którym mówi wniosek 
r. Rąba, dominującą rolę grają właśnie ży- 
dzi... 
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Europa znowu tezauryzuje dolary. 


W latach powojennych, kiedy szereg go 
spodarstw europejskich przechodził okres 
inflacji, dała się zauważyć w Europie silna 
tezauryzacja banknotów dolarowych. W ro- 
ku 1931 nastąpił jednak punkt zwrotny. — 
Porzucenie goldstandardu przez Anglję oraz 
coraz bardziej słabnące zaufanie do stabili- 
zacji dolara skłoniło ciułaczy europejskich 
do wyzbycia się banknotów dolarowych, za 
grożonych dewaluacją. 

Z cyfr bilansów płatniczych Stanów Zj. 
wynika, że wywóz banknotów  amerykań- 
skich był jeszcze w roku 1930 o 20 miljo- 
nów dolarów większy, niż przywóz tych 
banknotów. W roku 1931 dała się zauwa- 
żyć nadwyżka importu nad eksportem w 
wysokości 10 miljonów dolarów, w roku 
1932 — 80 milj. dolarów, a w roku 1988, 
po opuszczeniu przez Stany Zjednoczone 
standardu złotego — 90 miljonów dola- 
rów. 

Z chwilą stabilizacji dolara wkońcu stye 
cznia 1934 roku, powrót hanknotów do Ame 
ryki zaczął się zmniejszać. W pierwszej po- 
łowie roku 1934 nadwyżka importu nad eks 
portem wynosiła już tylko 10 miijonów do- 
larów, wobec 30 miljonów dol. w pierwszej 
połowie 1932 r. 

W ostatnich miesiącach 1935 r. zazna- 
czyła się już nawet ponowna tezauryzacja 
dolarów w Europie. W październiku ub. ro- 
ku wywóz banknotów do Europy wynosił 
2.54 milj. dolarów., przewyższając pierwszy 
raz od długiego czasu przywóz o 1.67 milj. 
dol. a w listopadzie 1935 r. wywóz wyniósł 
4.2 milj. dol. czyli był o 3.42 milj. dolarów 
wyższy od importu. 


Nowe znaczki sądowe. 


Z dniem í lutego br. wprowadzone 20” 
staną nowe znaczki sądowe, wartości 3 zł, 
Znaczki trzy-złotowe obecnego wzoru wy- 
cofane zostaną z obiegu z dniem 15 lutego 
br. i zamieniane bedą na nowe w terminie 
od 1 do 29 lutego br.. 

Znaczki obeene, po wycofaniu z obiegu, 
poddane będa badaniu co do ich autentycz- 
ności i następnie zostaną zniszczone. 


TRUDNOŚCI WYKONANIA UMOWY 
HANDLOWEJ POLSKO - NIEMIECKIEJ. 


W warszawskich kołach gospodarczych 
mywią, że wykonanie prowizorycznej 
umowy handlowej polsko - niemieckiej z 
20 litopada 1935 r. wywołało znaczne trud- 
ności. Należytości za towary polskie zosta- 
ły ponownie w Niemczech zamrożone, gdyż 
Rzesza bardzo szybka nabyła pełne. przewi 
dziane w umowie kontyngenty masła, mięsa 
wieprzowego i jaj, natomiast rynek polski 
nie jest w stanie wchłonąć odpowiednich 
kontyngentów towarów niemieckich. Wsku- 
tek czego nie mogą być dokonane rozra- 
chunki na rzecz polskich dostawców. Zamro 
żone sumy  powiększyłyby dotychczasowe 
należności polskie w Niemczech, które już 
przed zawarciem obecnej umowy wynosiły 
60 miljonów zł. 


URZĄD ROZRACHUNKOWY 
W GDAŃSKU. 


Przy „Banku Gdańskim" w Warszawie 
utworzono ostatnio specjalny urząd roz- 
rachunkowy dla obrotów Gdańska z Rze- 
szą w ramach układu polsko-niemieckiego. 
Urząd o rozrachunkach wydaje także Świa- 
dectwa na wywóz do Niemiec. Rozliczenia 
pomiędzy Gdańskiem a Niemcami dokony* 
wane są za pośrednictwem Warszawy. 


KOSZTA ODDŁUŻENIA SAMORZĄDU 


W wykonanin akcji oddłużeniowej na 
rzecz samorządu terytorj. państwo i insty« 
tucje ubezpieczeniowe będą zmuszone po- 
nieść pewne ofiary pieniężne. Przewidywa- 
ne straty obliczane są na około 30.000.000. 
000 


Geny giełdowe zboża. 


Na giełdzie zbożawa-towarowej w Krakowie 
notowano w piatek 17 bm. następujące ceny: 

Zboża, Pszenica dworska czerw. stand, 18.75— 
19; biała stand, 18.50—18 75; targowa stand. % 
do 18.25; żyto dworskie stand. 13,40—13.60: tar- 
gowe stand. 13—18,25; owies dworski” stand. 
14.50—14.75; targowy stand 14—14,25; jęczmteń 
dworski stand. 14—15; targowy stand. 13.50— 
13.75q kukurudza kraj. 15—1550: tatarka (gry- 
ka) 15—15.50, 

Artykuły strączkowe. (Groch Wiktorja 82—34; 
pół Wiktorja 26—28; zwykły jadalny 25—27; fa- 
sola cukr. biała (iasiek) 36—38; biała 23.50— 


'2450; klockowa 23.50—24.50: długa 25—26: Wach- 


tel 21—22; bobik 16,50—17, wyka ciemna 20—21: 
szara 19—20; peluszka 24—25; łubin żółty 10.75 
11.25; niebieski 9,50—9.75. 

Artykuly pastewne. Makuchy rzepakowe 13.50 
do 1400: lniane 37.58 proc. binl, i tlusz. 16.00— 
16,25: soja śrut ok. 44-45 proc, biał. i ti 22.50— 
28.00; siano słodkie 7.50—8; średnie 6.50—37; 
kwaśne 4,50—5; potraw 5—6; koniczyna pastewna 
8.50—950; słoma długa 3.50—4: mierzwa luzem 
3.25—3,50; ziemniaki stołowe 4.50— 4,75, 

3.50; ziemniaki stołowe 1.50—4.75. 

Nasiona, Rzepak zimowy z workiem 39—40, 

rzepik czyszczony letni słodki z workiem 39—40: 
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imię lniane z workiem 90 proc. basis 32,50—38; 
mak niebieski z workiem 66--68: szary 63—65; 
kminek kraj. czyszezony 78—80; koniczyna nasien 
na czerw. atest, 185—140; bez kanian. 115—125; 
"surowa czerwona 195—110 

Przetwory młynarskie, Mąka pszenna gat. IA 
sl. Wym. 0:20 proe, 84—36; gat. IB st. wym.| 
lb proc. 8982,50; razawa 0-90 proc, 28—28.50; | 
nitka żytuia okr. Krak. I gat. st. wym. 0-55 proc. | 
21.50--31,15: razowa 0-80 proc. 16.5017; mąka 
Inii okr. Poznańskiego I gat, st. wym. 0.55 proc. 
21.75-22.00; otręby żytnie standart, 9.50—9,75; 
| cene średuie 9.50—9.7%5; perłówka 82—88; pę- 
vak fubryczny z workiem 21—23: chłopski bez wor 
ku 1870-1000: siekanka jeczm. fabr, z workiem į 
2 25: chłopska bez worka 19—19.,50; kasza ja-| 
lina fabryczna 28—80; chłopska 25—27: tatarcza 
lut pula 28—20; łamana 26—97, 

lendeucia na zboża i mąki wyczekująca wobec 
o"hizki frwhlów Kolejowych, zreszta spokojna: po 
dez średnia: dowozy lokalne średnie. | 


„astatnie słowo“ min. Becka 


Warszawa, 17 stycznia, Na zakończenie 
b skusji w Sejmowej Komisji zagran. w à. 
(hm. zalwał głos min. Beek i podkreślit, 
Że co do losu Polaków zagranica ..z cali 
stanowczością runsimy  stawiąć sprawe w: 
tych wypadkach. w którceh Polak jest źle 
“traktowany tylko dlatego, że jest Polakiem“, 
Co do pałożenia Polaków na Śląsku Żaci- 
zańskim min Peck proponuje szukanie wyj: 
seia w ten sposób, ażeby bez długich not i 
nratokołów. nie szukając obcych arbitrów na 
stapiła rtotna poprawa w sytuacji Polaków 
w panstwie czechosłowackiom, Przechodząc 
da spruwv Gdańska min. Beek użył wyra- 
żenia: „Mamy w Wolnem M. Gdańsku swo 
je interesy, swcje prawa, ustępować z nich. 
nie meżemy. Rządy Rzplitej są nowoływa- 
ne. aby praw Polski bronić, a nie dlatego, 
aby z nich ustępować, to jest jedno, Po dru- 
gie nie mamy żadnego interesu do niszcze-- 
nia egzystencji i gospodarstwa W. M. Gdań-: 
ska. l 

Odnosnie do Litwy mówea nie jest zbyt! 
wielkim optymistą co do możliwości przy- 
szlej akcji Ligi Narodów w tej mierze 
W związku z tem min. Beck omówił sze 
rzej zasady sojuszu z Francją, wypowiada: 
jąc słowa uznania dla premjera Lavala i je- 
20 zabiegów konsolidaeyjhych w sprawie 
zabezpieczenia pokoju. 

ZLOSLIWA OCENA W RUMUNII. 

Bukareszt, (PAT.) Przemówienie min. Ee- 
cka prasa rumuńska zamieszcza w pełnym, 
tekście depeszy P. A. T, Dotychczas kementa- 
rze do przemówienia ukazały się w trzech 
dzinanikach. Zaznaczyć należy, że podczas gdy 
lewicowy „Adeverul* i prawicowy „„Curentul* 
trzymaju ocene swą w ramach obiektywności, 
urzędowa „L'Independance Rounaine*" omawia 
expose min. Becka w tonie pełnym złośliwości. | 


= WWO 
SAMOBÓJSTWO ADWOKATA. 
Warsząwa, 17, 1. (Telef) W Hotelu Pary- 
skim przy ul, Marszałkowskiej powiesił się na 
ręczniku, umocowanym na haku w ścianie 
adwokat z Radomia, 
socki, 


ł 


GIEŁDA WARSZAWSKA. | 


Warszawa, 17. i. (Telef) Giełda dewizowa: 
Releja 89.50, Holandia 360.55, Londyn 26.25, 
Nowy Jork 5.28, Paryż 85, Praga 27.97, Szwaj- 
carja 172.70, Berlin 218,45. Obroty dewizami 
średniy, tendencja dla dewiz niejednolita, Dv- 
lar prywatnie 5.26, rubel złoty 4.79, dolar zlo- 
iv 9,02, marki niemieckie 136, funty szterlin- 
sów 26.22, 

Papiery procentowe: stabilizacyjna 65, pre- 
mjowa dolarowa 53,50, konwersyjna 62, dola- 
rowa T9, kolejowa 58.50, listy i obligacje bau- 
ków palistwowych bez zmian. | 

Akcje: Bank Polski 98, Cukier 38. Dla po- 
Życzek państwowych i listów zastawnych ten- 
deneja mocniejsza, dla akcyj niejednolita. — 
Dillonowska 94,75, Śląska 72, 


Hauptmann niewinny? 


Nowy Jork (PAT). Harold Keys, detek- 
tyw na usługach obrońców Hauptmanna. 
oświadczył wczoraj przedstawicielom pra- 
sv. że zgromadził materjat dowodowy, któ” | 
ry w razie rewizji procesu musi spowodować 


uniewinnienic Hauptmanna, Materjał ten 
będzie ogłoszony. Gubernator  Hoffmam 


oświadczył. że rzeczoznawca grafolog Sa- | 
muel.Small jest zdania, iż listy z żądaniem: 
okupu nie były bisane przez Hauptmanna. | 


Trenton (PAT). Po oświadczeniu guber- 
natora Hoffmana, iż stracenie Hauptmanna 
odroczone będzie na dni 30, prokurator ge- 
neralny Wilentz oznajmił, że odroczenie to 
daje skazanemu conajmniej trzy miesiące 
życia, gdyż sędzia Trenchard będzie mu- 
sial ustalić nowy termin. egzekucji. 


„GŁÓŚ NARODIT“ z 


dn. 18 stycznia 1936. 


Episkopat meksykański 


przeciw socjalizmowi. « 


Meksyk, 17 stycznia, (PAT). 


Episkopat meksykański onłosił list pasterski, zabrania- 


iney katolikom uznawania teoryj socjalistycznych oraz posylania dzieci do szkół. kierowa- 


nych przez socjalistów, 


Rzym, (PMT, Komunikat urzedowy nr, 99: 
bitwa nad rzeką Garale Doria rozpoczęta dnia 
12 stycznia przez armie gen, Grazianiego za 
kończyła się całkowitem zwycięstwem wojsk 
włoskich. Przeciwnik zwycieżony cola sic wsze 
dzie, opór ostatnich oddziałów u jorgacdy | 
wojsk rasa Desta został przezwyciężony na! 
całym froncie i wojska rasa Desta rozproszyły 
się wzdluż drogi karawanowej, wiodacej na po- 
ludnio-zxchad. Na kilku odcinkach - wizskit 
oddzialy zmotoryzowane posunelv się wczo- 
raj o 120 klm. naprzód od bazy wyjściowej 
tych oddziałów. Pościg trwa į wojska abisysi- 
skie nie stawiają już silnego oporu. Znakomite 
współdziałinie piechoty, samochodów pancer- 
nych. artvlerji i lotnictwa poczyniło przeciwni 
kowi cieżkie straty, Do wczoraj naliczono 4.006 
połegłych. W czasie pierwszego dnia bitwy 
wzięto wielu jeńców. wzieto też znaczną ilość 
karabinów maszynowych i kilka dział, Straty 


wśród oddziałów złożonych z Wiochów, są mi-| nej. 
nimalne, Dzielność oddziałów włoskich, tnbyl- | 


Anglia dalej zabezpiecza Egipt. 


Paryż, (PAT) „Le Petit Parisien“ donosi 
z Kairu: W ubiegłym tygodniu przybyło do 
Egiptu 20 tys. żołnierzy brytyjskich, Obecnie 
donoszą o przybyciu jeszcze jednej brygady 
piechoty pod dowództwem gen. Howarda, In- 
tensywie prace obronne są cnergieznie prowa- 
dzone od chwili koncentracji wteskiej w Libjt. 
Sily brytyjskie w Egipcie wynosić maja ponad 
75 tys, żołnierzy, Garnizony sudańskie są AE 
Je wzmacniane zarówno w sensie załóg. pa 
wyekwipowania hojowego, 


Mordercze walki w Ogadenie 


' nie, W Addis Ahebie sądzą. że ruchawka Zo- 


czych i dnhatów hyła. ponad wszeska pochwie 
Na froncie erytrejskim lotnicy wlosev bem 


hardowali przeciwników na odciuku Tembien | 
| skiegy i oznajmił mu, że P. Prezydent Rzpli 
|tej nie przyjał zgłoszonej przez niego proś: 


na Ambaaradam i Kworam. 


a [4 
Abisyńczycy koło Aksum. 
Addis Abeba, (PAT.: Reuter donosi. że wej 

ska rasa Ayelu maja rzekoma zbliżać się do 
Aksum, Donószę również. jakoby Włosi mieli ' 
dokonać części ewakuacji Makalle. pozostawia: i 
„ae jedynie kilka oddzialów askarvsów, Abi- | 
stńskie kola oficjalne zachowują na temat po- 
wyższych wiadomości całkowite milczenie, Do- | 
niesienia włoskie w sprawie rewolty w pro-l 
wincji Godzam znajdnją częściowe polwierdze- 
stałą stłumiona i porządek ptzywrócony. „Jed | 
nak informacje z odległych prowineyj docho-! 
dzu do Addis Abeby z wielkiemi trudnościamł 
natury zarówno komunikacyjnej jak cenzutal- | 


000 


W kclach poinformowanych oświadeznia. | 
że zarządzenia te mają na celu danie możności 
Angliji stawienia czoła wszelkim ewentualnym 
atakom na Egipt lub Sudan, umożliwiając je- 
dnocześnie realizacje angielsko.egipskiego u- 
kładn wojskowego, uważanego za niezbędny, 
jeśli chodzi o zabezpieczenie podstawowych li- | 
nij komunikacyjnych lądowych i morskich irn- 
perjum brytyjskiego. 

Aleksandrja, (PAT. Dwa bataljony żol- 
nierzy brytyjskich przybyły tu dziś z Anglii. 


Turcja po stronie Anqlji przeciw Włochom. 


Paryż (PAP). „La Republiquc* donosi, 
ze Stambułu, że ambasador włoski w Ango- 
rze zwrócił się do rządu tureckiego z zapy- 
tóniem, czy odpowiedź, której udzieliła Tur- 
cja na zapytanie W, Brytanji w kwestji 
współdziałania na Morzu Śródziemnem nie 
jest w przecznońci z traktatem włosko- 
tureckim z 1928 r. Zapytanie utrzymane by- 
ło w tonie przyjaznym. Turcja udzieliła od- 
powiedzi stwierdzającej, że sprzeczność ta- 
ka nie zachodzi. 

—:000— 


boletni czesaw wy. Strajk akademicki w Paryżu.| 


Paryż (PAT). Dziś na wszystkich fakui-| 
tetach rozpoczął się strajk studentów. 
Część słuchaczów przybyła na wykłady, od-; 
bywające się pod ochroną policji, która obsa: 
dziła wejście. Zgromadzenia studenckie roz; 
praszano jedynie w wypadku, gdy stawały, 
się zbyt liczne i utrudniały ruch uliczny. 
W Quartier Latin dało się wyczuć pewne 
podniecenie, Przedpołudniem nie zanotowa”. 
no żadnego poważniejszego incydentu. 


Paryż, (PAT.) Dziś w pierwszym dniu strai- | 


ku studentów zaszedł incydent na wydziale 
lekarskim. Spowodu tego incydentu zawie- 


szono wykłady i na tym wydziale. Raj 


wynikło zajście ze studentami na bulwarze 
Saint Michel. 
CHOROBA SĘDZIWEGG JUBILATA, 


Londyn, (PAT. Stan zdrowia Kiplinga 


wczoraj wieczorem był w dalszym ciągu groźny, ! 


sowane powyżej wspomniane przepisy. 


'spodatcze dotyczyć będa 


internowany samolot włoski. | 


Londyn (PAT). Reuter donosi: Rząd 
włoski został zawiadomiony. Że samolot 
Włoski z 4-ma osobami załogi. który wylą- 
dował w Sudanie dnia 15 stycznia, zostal 
internowany w mieście Port Sudan, zgodnie 
z przepisami o neutralności, zawartemi 
w konwencji haskiej z 1923 r. Włochy były j 
uprzedzone w październiku 1935 r. przez, 
W. Brytanję o tem, że % Sudanie będą sto 


Kilkuletni plan robót publicznych. 

Warskawa, 17. 1. (Telet). Okres wydawa- 
nia dekretów zakończył jedna serję prae go- 
spodarczych rządu. Dziś wieczorem odbylo 
się posiedzenie Rady Ministrów, która rozpa- 
trzyła tray projekty ustaw, nonnujących sto-| 
sunki służbowe pracowników  samorzado-: 
wych. Projekty będą zgłoszone do laski mar- 
szałkowskiej i wkrótce znajdą się pod obra- 
dami Sejmu. Po załatwieniu tych ustaw, pra- 
wdopodobnie w przyszłym tygodniu, rozpocz- 
ną się w rradzie prace nad przygotowaniem 
materjałów do wielkiej narady gospodarczej, 
której wynikiem ma być zakreślony na szero- 
ką miarę plan ożywienia życia gospodarcze- 
go. Irzonem planu będzie program inwesty- 
cyj, finansowanych przez państwo. Narady go 
w pierwszym rze- 
dzie robót inwestycyjnych, które maja być wy 
konane już w roku bieżącym. Ponadto opraco 
wany będzie dodatkowy szerszy plan robót 


( Ea o 1: i.! r. e Pae 
_ Londyn, (PAT) Agencja Reutera 'lonosi: ina lat kilka, Poszczególne ministerstwa przy- 
p biegn © stanie zdrowia Kiplinga o ei gotowują już obecnie matetjały do tego pla- 
dza, iż o godz, T-ej rano stan pisarza był har- | mi W rachubę brana jest konieczność przy- 


dzo krytyczny. 


Londyn, (PAT) 
Kiplingowi transfuzji krwi. 
—=——10()00——— = 


"Ale kto zapłaci? 


Warszawa, 17. 1. (Telet.), W Warszawie 


mi etapami wykonania umowy handlowej, — 
Głównym przedmiotem obrad jest ustalenie 
planu importowo-eksportowego na luty, De- 
legaci niemieccy zgodzili sie na to, by niewy- 
zyskany w grudniu kontyngent eksportowy 
drzewa polskiego do Niemiec miał być wyzy 
skany w styczniu. Z grudnia na styczeń prze 
niesiono kontyngent drzewny wartości 600 


tysięcy złotych. 


jako następstwo wycofanie się państwa z kra 


| trwaja narady polsko-niemieckie nad dalsze- ! 


|znania poszczególnym ministerstwom specjal 


TRANSFUZJA KRWI. ! 
Nocy ubiegłej dokonano | planu inwestycyjnego. Wszystkie oszczędno-' 


nych kredytów na realizowania kilkuletniego 


ści łącznie z oszczędnościami z konwersji we- 
wnętrznych pożyczeń państwowych, zmierza- 
jące do zrównoważenia budżetu bedą miały 


jowego rynku kredytowego jako najpoważ: 
niejszego kredytobiorey, W ten sposób zwol-| 
nione beda na rynku poważne kapitały. które 
prywatna inicjatywa, idąc w ślady za pań- 
stwem, będzie mogła lokować w projektowa 
nych inwestycjach. 
0 TAŃSZE PODRĘCZNIKI. 
Warszawa, 17. 1. (Telef), Ministerstwo | 
WR i OP podjęło akcje w sprawie obniżenia | 
cen podreczników szkolnych. 


| gotowia rat. dą szpitala. Ww 


| 


Ojciec Św. zaziębił się. 
Warszawa, 17. I (Tel... Przez Paryż nad 
dzą wiadomości, że Ojciec św. Zzaziębił 
się lekko i cierpi na zapalenie oskrzeli. Po- 
mimo oOsirzeżenia lekarzy, Ojciec św. brał 
udział w inauguracji wykładów w Akademi 
Papieskiej, 
——120)0(000——— 


- |Sprawa min. Michałowskiego. 


Warszawa, 17. I. (Jel.. „Dobry Wie- 
lezór* oglasza: Prezydjum Rady Ministrów 
komunikuje; Zamieszczona dziś przez „War 
szawski Dziennik Narodowy“ wisdomość. 
że p. premyje Kościałkowski przyj wa 
czwartek min. sprawiedliwości Michałów" 


hy o zwolnienie z zajmowanego stanowiska. 
nie odpowiada rzeczywistości. | i 

Oda. siebie dodajemy. że „Warszawski 
Dziennik Narodawy” i Maly Dziennik” zoe 
skonfiskowane. 


Zajście w cukierni. 


Warszawa, 17. 1. (Tel). Do cukierni pli- 
klego na Nowym świecie weszło 10 młodych 
ludzi a jeden z nich. nawiizująć rozmowę 
do bezrobocia, wskazał na niedopuszczał= 
ność zatrudniania przez polskie zaklałfy s2- 
stronomiczne oraz cukiernie muzków Żydów 
i wezwał publiczność do opuszczenia lokalu, 
gdyż w cukierni graja Żydzi. Zaakanuowano 
telefonicznie policję. która wkroczyła do 
cukierni, edy klienci poczęli ją opuszczać. 
Aresztowano 8 człmków  Sckeji Miodych 
Siron. Narodowego. 


Nawałnica śnieżna na wybrzeżu. 


Puck (PAT. Donosiliżmy o silnym opa- 
dzie śnieżnym na półwyspie helskim i calem 
wybrzeżu. Opadu takiego. jak obecuy nad 
polskiem morzem dawno już nie widziano. 
Snieg padał przez calą noc. Dojazd do po 
szczególnych osad nadmorskich możliwy 
jest tylko sankami. Na niektórych linjteh 


staly 


kolejowych wybrzeża musiano dokonać 
oczyszczenia iorów z masy śniegowej. Tem 


peratura n brzegów otwartego Bałtyku oraz 
na półwyśrie helskim dochodzi zaledwie do 
1 stopnia poniżej zera. Obfity opad Śnicź- 


| ny błogosławiony jest przez rolników ka- 


szubskich. gdyż uratował zboża ozime, 4 
z tem minela i obawa Kleski nienredza ju. 


W górach halny. 


Przewidywany przebieg pogody do polu- 
dnia dnia 18 bm: Wzrost zachmurztnia ać 
do opadów. W dzielnicach wschodnich mroż 
no, pozatem wzrost temperatury aż do o:l- 
wilży. Dość sine wiatry z kierunków pulu- 
dniowych w górach — halny. 


REKURS TRZECH KARTELI. 


Warszawa, 17. I. (Tel). Do Sądu Najwyż 
szego wystąpily z rekursami przeciw iiO + 
wiązaniu trzy kartele: Unja Iglowa, Karte 


| Kwasu Węglowego oraz Kartel Fabryk Aco- 


tylenu. Rozprawy odbedą sie w końcu lufes 
go i z początkiem marca. 
KTO WYGRAŁ? 

Warszawa, 17, 1. (Telef.). Podezis dzisiej 
szego ciągnienia Państwowej Loterii Klaso- 
wej padły wygrane: 100.000 zł. na nr. MOT; 
10.000 zł. na nr. 45.393, 68,465, 81.723; 5,000 
zl. na nr. 4305, 123.518, 151.985; po 2.000 el 
na ury 3.781, 14,321, 14,997. 43.206, (4501, 
74.968, 113.481, 133.281, 186.164, 168i, 
140.240. 165.580. 


a ZN ES 


So xamfnięciu kroniki, 


Straszny wypadek pod mostem 
na ul. Lubicz. 


W piątek w południe motocykl wojskowy 
wpadł na ul. Lubicz, w pobliżu mosti kolejo- 
wego, na dwoje przechodzących jezdnią lieci. 
Naskutek wypadku, 7 letnia córka urzędR(E8 
pocztowego, Irena Michalówna, Strzel- cxa 15, 
doznała złamania lewego podudzia i szezęki 
dolnej. Przechodzący równocześnie eniopczyk 
nieznanego nazwiska, odrzucony 7 wielką siłą 
przez motocykl, doznał wstrząsu iuzgu. Obie 
ofiary strasznego wypadku zabiał lekarz PO- 
fadze prowadzą do- 


chodzenia kto ponosi winę wypadku. 


e 77 TRZE Fl 1 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 


a aian „TA 


Btr. 5 


J. F. PREUSSNER. 14 


Mr. Dick. 


Powieść. 


Ale Claygate, to przecież zwyczajne osiedle. 
Kilkadziesiąt domów i koniec. Pozostawało udać się 
w kierunku Surbiton. Nogi byly jednak sztywne, 
pierś nie mogła złapać oddechu. Uciekinier za- 
trzymał się. Mur oddzielał jedną posiadłość od na- 
stępnej. Gdy siedział okrakiem pa murze, dostrzegł, 
że jedno okno wielkiego pałacu jest otwarte. Pokusa 
byla zbyt wielka, aby nie zaryzykował. Chwilę 
siedzie! na parapecie okiennym, nausłuchując, czy 
jego wtargnięcie nie zostało zauważone. Cisza pa- 
nowała zupełna. Wszak było już późno. 

Z gościńca doleciał szum motoru. Jego mono- 
tonję ożywiły okrzyki. Nie było już mowy o odwrocie. 
Człowiek opuścił nogi na puszysty dywan. Gdzieś 
w głębi pokoju szemrał zegar. 


Latarka kieszonkowa musiała się zepsuć w cza- 
sle wyścigu, gdyż mimo majstirowania, nie chciała 
oświetlić pokoju. Brnąc w ciemności z wyciagniętemi 
do przodu ramionami, dotarł do najbliższych drzwi. 
Były niedomknięte. Uchvlil je i zapuścił wzrok do 
pograżonego w ciemności pokoju. Oczy jego przy- 
zwyczaiły sie do zalegającego mieszkanie mroku. Stał 


wejść, na korytarzu rozległ sie szelest kroków. Ktoś 
Szedł szybko. Nie było czasu do namysłu. Przestąpił 


„GŁOS NARODU* z dn. 16 stycznia 1936. 
jeszcze trzask bezpieczników i 
brzmiał krzykliwy dzwonek. 

W jednej chwili caiy dom ożywił się. Człowiek 
odgróodzony portjera zesziywniał, gdyż drzwi prowa- 
dzące do bibljoteki otworzyły się. Wysunęło sie ramię 
kobiece — i na oślep przekręciło kontakt elektrycz 
ny. Kobieta nie zatrzymując się, weszła do pokoju. 
Gdy mężczyzna ukryty za portjera uchylil kawałek 
materji, dostrzegł tylko jej plecy. Leżała na tapcza- 
nie i czytała. 

Tymczasem rwetes na korytarzu rósł. Mieszały 
się kobiece i meskie głosy. Nateżenie ich rosło, Nagle 
drzwi się otwarły. Człowiek przyczajony za kotarą 
nawet nie drgnał. 

— Jesteś tutaj — przemówił mężczyzna, stojacy 
w progu... 

— Jestem; — kobieta odłożyła czytana książkę 
i podniosła się. — Ço się stało? 

— Dokładnie nie wiem — odparł przybyły. — 
Jest tutaj Mr. Snyder... 

— Pani wybacz, że wtargnałem do jej sanctu- 


jednocześnie roz- 


arium — zabrzmiał głos podinspektora. — A to 
pani, Miss?... 

— Ja! — roześmiała się panna. — Czy to pana 
dziwi? 


— Nie podobnego — zawołał szybko Śnyder. — 
Lord Norno nie wspomniał mi, że właśnie pania zo- 
bacze. Bardzo się cieszę Missł... 

— Cóż takiego się stało Mr. Snyder -—- zapytała 
dziewczyna. 

— Ścigaliśmy przestępcę. Znikł nam w okolicy 
tego domu — wyjaśnił podinspektor. — W zwiazku 
z tem prosiłem Lorda Nortona, by nam zezwolił na 
przeprowadzenie rewizji. Ponieważ przetrzasnęliśmy 


Nr. 17. 
podinspektor. — Od godziny? A tamte drzwi dokad 
prowadzą? — Do sypialni? O, nie będę tam zaglądał. 
Panieńska sypialnia .. 

— Starokawalerskie skrupuły — zaśmiał się 
Lord Norton. 

— Tylko proszę nie wyśmiewaj się wuju z ped- 
inspektora — zaprotestowała dziewczyna — jest naj- 
sympatyczniejszym policjantem, jakiego znam. 

— Mam nadzieję, że nie jestem jedynym po 
licjantem, jakiego pani zna, Miss — zapytał wesoło 
podinspektor. — Chociaż muszę wyzna, żće naogół 
nie cieszymy się dobra opinją. Ale czas ucieka. Prze- 
gładnę jeszcze inne pokoje... 

Kotara uchyliła się. — Ciekawość przemoła. 
Człowiek, którego tak gorliwie poszukiwano, objął 
jednym rzutem oka zgromadzonych w bibljotece. 

Tyłem do niego stała dziewczyna. Zwalista postać 
podinspektora zatarasowała cale drzwi. Z poza jego 
pleców wyzierało wystraszone oblicze lokaja. Wysoki, 
szpakowaty mężczyzna, Lord Norton, stal obok panny 
i z uśmiechem przysłuchiwał się rozmowie. 

— Jeszcze raz przepraszam Miss — mówił 
Snyder, składając pocałunek na ręce dziewczyny — 
mam nadzieję, że nikt nie ośmieli się zakłócić Pani 
spoczynku. Dowidzenia Sir... 

— Dowidzenia inspektorze. John pana opro- 
wadzi po pokojach. Dowidzenia... 

Podpatrywać dłużej było szaleństwem. Równo- 
cześnie z trzaśnięciem drzwi, kotara wyrównała się. 

— Zbladłaś — zawyrokował Lord. — Chyba nie 
przeraziłaś się? 

— Przeciwnie. Okropnie się wystraszyłam. Od 
dnia, w którym znalazłam sie na kontynencie angiel- 
skim, stale mam do czynienia z policją, albo prze- 


śmiało próg bibljoteki. Gdy domykał drzwi 

soba, w tamtym pokoju rozbłysło światło. Przez nie- 
domknięte drzwi przedarła się jasna struga. Okno 
hrzekło. Człowiek ukryty w fałdach portjery usłyszał 


pokoi. Pani pozwoli? 
— Ależ bardzo proszę, Mr. Snyder... 


w drzwiach do bibljoteki. Gdy sie namyślał, czy ma | 
poza już pierwsze piętro, chcemy również zajrzeć do tych 
— Pani dawno jest w tym pokoju? — pytał 


stępcami... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


= ———— 


Komornix 
Sądn Grodzkiego 
w Krakowie 
Rewiru IN. 
nl. Salwatorska 5. 
Do Sygn. IH. Km. 1946/35. 


obwieszczenia , 

Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie, 
tew. IIl. Bogdan Ornatowski, mający kance- 
larję w Krakowie przy ul. Salwatorskiej L, 5. 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 241 stycznia 
1936 roku o godzinie 14-tej w Krakowie przy 
ui. Szpitalnej w Komunalnej Kasie Oszczędno- 
ści m. Krakowa odbędzie się pierwsza licyta- 
cja ruchomości, składających się z pierścion- 
ka damskiego złotego z dwoma brylantami. — 
Oszacowanie odbędzie się przy licytacji, Ru- 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


Kraków, dnia 16 stycznia 1936 r. 


Komornik Sądu grodzkiego, Rewiru III. 
Bogdan Ornatowski, į 


KA omornik i 
Bądu Grodzkiego szalała przez kilka dni z rzędu gwałtowna burza, która wyrządziła olbrzymie zniszczenie. 
Rewiru I. Pojęcie o tem daje powyższe zdjęcie, dokonane na jednej z. z b nadmorskich. 


sama m 1 ną 


ni, Zyblikiewicza L. 5, 
Sygnatura I, Km. 2192/35. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
rewiru I. mający kancelarją w Krakowie, ulica 
Zybłikiewicza L. 5. na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
na wniosek wierzyciela Stanisława Marchewki 


y 4 w pewnik wy azdu 
sprzedam nowy dom 
śródmieście Krakowa — 
gotówka wvmacana powy- 
żei 170.000 zł. Zgłoszenia 
pod „Gotówka“ do Adm. 
Głosu Narodu. 


MIOD 


czysto pszczelny 


WŁADYSŁAW BOLONSKI 


w Krakowie 
w Krakowie w dniu 22. stycznia 1936 r. o go 


Nowości z działu religinego! 


FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONJE 


KRAKÓW, UI. SW. ANNY 3. Tal. 10455. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Krakowie ogłosiła w Monitorze Polskim 
Nr. 12. 16/1. 19 6 


przetarg publiczny 


na dostawę w okresie rocznym: 


kożuchów służbowych krytych 
dla pracowników P. K. P. 


na rok 1935 z terminem składania ofert 
do dnia 12 lutego 1936 r. do godz. 10-tej. 


ZAKŁAD 
NOZOWNICZO -SZLIFIERSKI 
„REKORD“ 
FRANCISZKA NIECHAJA 


w Krakowie, ul. Poselska L. 19 


ostrzy, naprawia tachown noże wazelkiego rodzaju. 
Snecjalność brzytwy. 


Miłośn:cy Ogrodnictwa i Pszezela ctwa Czytajciel 


„AASEO OGRODNICZO ROLNICZE” 


kdęjż GR rozwojowi postępowego OGROD- 
TWA 1 ROLNICTWA w POLSCE 


MIESIĘCZNIK 


ten bogato ilustrowany na 40 str. podaje wyczerpujące at" 

tykuły i porady 7e wczyntkich dzjałów, tak: SADQWa 

NICTWA, PSZCZELNICTWA, KWIFCIARSTWA 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO. 

viai 1 kadego miesiaca pod nacz. redaksją 


ANTONIEGO GŁADYSZA 


Prenumerata kosztuie: 
roczna 4 zł., półroczna 2.50 zł, kwartalna 1.50 zł. 
Adres: Redakce a „Hasła Ogrodnicze-Relniczege* 
TARNÓW, skrzynka poczt. 12. 


dzinie 10.30 przedpol, w Krakowie, Rynek gł. E dusza Ł Okazowy numer wysyła się po otrzymania 50 gr. 
L. 22. odbędzie się licytacyjna sprzedaż rucho- a e AA biri Życie wewnętrzne w ch „A w zaaczkach pocztowych. 
mości należących do dłużnika Ignacego Idziń-| pasieki w Pań twie. GOLIŃSKI Z. Ks.: Cnota czystości według świę- 
Sa. Fade m pianina, lodowi,| 3 kg. *7.50'zł tego Tomasza z Akwinu z uwzględnieniem 
maszynki do wyrobu lodów, kasy „National“ 5 ką. 120 zł wsp. pedagogiki plciowej . . 3.50 | 
a ER Pada 2 - 2110 Ku. 21*— zł, HARRASSER J. Ks.: Katechizm sodalicyjny . —.50 AP AR CEL E 
W jod Fx SG de w P= Lip Jagienka z pod Lublina „Ave Maria*. Nowenna —.50 
w miejscu i terminie licytacji. Wey z ER ige bs KASZNICA S$.: Roswniżania j i 2.50 G ó 
ii ace zje sł ką 3 braniem. ; LUTZ FR. Ks.: Kazania pięciominutowe —. 4,— na Grzegórzkach 
icyracji w miejscu i czasie w a e w n A F 3 
A nen ocz | się w ciągu dwóch go- Eugen" USZ BILIŃSKI, E9 or ŻE przykładów tom m. > la między ulicami Grzegórzecką p Rzežniezą 
dzin po wyznaczonym terminie. w Zharażu. MICHALSKI K. Ks.: Małżeństwo i rodzina — pe inouzbro jone 
Kraków. dnią 9. stycznia 1936 r. | ap B w świetle filozofji chrześcijańskiej . . —.75 na dogodnych warunkach zaraz do sprze. 
Komornik Sądu Spodzętego, rew, I. Pektor aliki 5 (KE 3 w "Ki. Zagadnienie życi ość 2.50 dania po dj okazyjnych. dA ga, 
Da a T grobowego . „ Md. Ak 260 Kancelarja adw. Dr. Nitscha 
koloratki ROSTWOROWSKI J. Ks.: Istota małżeństwa | Kraków, Rynek Gł. 44 II 
p kli p w połęciu katolickiem . . Ta o —.60 i raków, Ry J - p. 
rzenu nowe a Sy gumowans dla PT. Księ- Skargowskie Pokłosie 1536 — 1936 . f 1.50 . 
ży, bielizna, rękawiczi , SOBALKOWSKI $. Ks.: Nauczanie cj owawcze - NJ" ARROW 
Opaski Brzuszne skasjattii me, usze (Kazania stanowe) . . - —.60 Tani a bardzo orakiyczny Modlitewnik oraz 
Suspenzoria. _ nrostofrzymacze r | SZMYD G. Ks.: Mszał rzymski na niedziele Spiewnik pod alom; 
oie ca: i święta, opr. w płótno . 9.— „Służmy Bo 
Aparaty o rt ope g yozng j z WEBER A.: De Fratribus Domini Geno Mle iden- E E xl, GR Ak A da awien 


Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. | 
Wykonuie we własnei pracowni 


ROMAN 
Narzedzia saxarzkie 


! pi ż 4 | 
auskutecznia: naprawy, pstezenie iniliowant> | | [] 


oraz 
L. Knapiński Kra tów Kraków, Fraków. św, Krzyża 13. 
ul. Mikcłaisn7.Tel. 1905-05 ula Florjańska 40 i 
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Ksieśarmia rakomwska ; 


| naipot'ze' niejsze madlitwy (trzy spos: by słuchania Mszy św 

| Msza do recytowania, przygolawanie do spowiedzi i Komunj 

| zw., najważniejsze nabożeńsiwa parafjalne;) przedawszystkiew 

haś bardzo wiele pieśni (146 pieśni w całości), Oraz niaszpory 

èa calv rok kościelny ze wszyatkiemi psalmami | wszystkien! 

nymnami. — Podrec'n k ten hardzo ułalwia prace Przewie! 
X. X. Katechetom oraz prowadzącym Śpiew kościelny. 
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